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dowSdztwe weisk
brytylsko-franciiskich
w Port Saldzie

przekafe siłom pMtcyjitym ONZ
nadzór nad sektorem

śródmieścia miasta
KAIR 3. XII. 56

lii dniu dzisiejszym — Jak zapowiada
agencja Reutera — dowództwo wojs’

brytyjsko-francuskićh w Port Saldzie prze
każę siłom policyjnym ONZ nadzór nad sek
torem śródmieścia tego miasta.

SWKOW; Pierwsi olimpijczycy
opuszczają Melbourne

Szabliści w centrum uwagi
W Port Saldzie stacjonują
** już 3 kompanie Duńczy­

ków i Norwegów. Wkrótce
mają tam przybyć żołnierze

kolumbijscy i szwedzcy.
' *...

T ak oświadczył wczoraj w

J Tel-Avivie rzecznik' armii

izraelskej, Izrael wycofał jak
dotąd z Półwyspu Synajskiego
trzy brygady swych wojsk-
Rzecznik potwierdził, że te

oddziały izraelskie, które po-
zostają nadal na Półwyspie,
zostały cofnięte poza linię
przebiegającą 50 km na

wschód od wschodnich wy
brzeży Kanału Sueskiego. -

Przebywający w Nowym
Jorku egipski minister spraw
zagranicznych Fawzi oświad-
czył w niedzielę w wywiadzie
telewizyjnym, że żołnierze
policji ONZ w Egipcie nie
będą mieli żadnych funkcji
do spełnienia w strefie Ka­
nału Sueskiego, skoro tylko
wycofają sie z niej wojska
brytyj sko-francuskie.

Zdaniem Fawziego siły po"
licyjne ONZ powinny .pozo­
stawać w Egipcie „jedynie ną
czas. trwania obecnego kry­
zysu. tak krótko, jak to tylko
jest możliwe'1.

Mówiąc o Kanale Sueskim,
Fawzi podkreślił, że kanał
będzie otwarty dla statków.
wszystkich krajów. . 5,,

Ł MimiT" W

r dr. Kh&ślr-
osobisty przedstawiciel
premiera Nehru

w Budapesz&ie --

T ak podaje agencja Reutera
, “wczoraj wieczorem przybył
- do Budapesztu K. P. S. Menon,

ambasador Indii w Moskwie.
Menon, który jest akredytowa­
ny również w Budapeszcie,
przeprowadzić ma rozmowy z

Janosem Kadąrem ,i członkami
jego rządu.

Tydzień temu do Budapesztu
przybył w tym celu dr Khosla
ambasador Indii w Pradze.
Jest: on osobistym przedstawi­
cielem premiera Nehru w roz­
mowach z rządem, Kadara.

*

D adio budapeszteńskie poda-
•"■Mo, że wczoraj była” czynna
■większość kin w stolicy Wę­
gier.

W Krakowie rozpoczął obrady
sejmik kulturalny

Na sfabryko­
wanych dowo­
dach oparty
był proces Wio-
dzimierza Le­
chowicza

IV dniu dzisiejszym rozpoczął się w Krakowie sejmikkul- » j”

turalny. Najpierw zabrał głos sekretarz KW dr UJjjWjZSZj
ner i mówił o problemach zabytków Krakowa. W końćo-r"ł

wej części swej wypowiedzi
nia Teatru Rapsodycznego.

Następnie przewodniczący
MRN T. Mrugacż wręczył na

grody artystyczne miasta Kra­
kowa Stefanowi .Kisielewskie­
mu i Janinie i Romanowi Hus-
sarskim, bo pozostali laureaci
nie' byli obecni.-i.. “

:

Minister Karol Kuryluk w

swojej wypowiedzi mówił dość
ogólnikowo o decentralizacji
życia kulturalnego przy czym
zapowiedział, że wkrótce już
dyrektorzy placówek kultural­
nych otrzymają daleko idące
uprawnienia w zakresie go-

poruszył sprawą reaktywować

spodarki finansowej i arty­
stycznej. We wszystkich spra­
wach kulturalnych głos decy­
dujący będą miały Rady Na­
rodowe a rola ministerstwa o-

granicży się tylko do admini­
strowania pieniędzmi jakie
państwo przydziela . na inwe­
stycje kulturalne.

ww>/w^<vywwv
■ PARYŻ. Jak podaje ko­

respondent ĄFP z Tel-Avivu
rząd izraelski postanowił wy­
budować nowy port morski
między Teł-Avivem a Gazą,.

Cisettkower konferował wczoraj
x Dullesem

■W Ostatnie wypadki w Europie wschodniej
. postulują konieczność

wzmocnienia Paktu Północno'Atlantyckiego;;
NOWY JORK1*

Tli czoraj w drodze powrotnej z Key West (Floryda) do Wa-
"

szyngtonu sekretarz stanu Forster Dulles zatrzymał się
w miejscowości Augusta w

'

lii
'U-i n(i

stanie Georgią.

rs^zji incesa
b. ministra aprowizacji
. Tl z.iś od gódz. 10 rano Sąd

Najwyższy rozpatruje re­
wizję procesu Włodzimierza
Lechowicza, byłego ministra
aprowizacji;,' skazanego swego
czasu przez Sąd Wojewódzki w

Warszawie na 15 lat więzienia.
Sad Najwyższy sprawę na za­
sadzie amnestii umorzył i zwol­

nił w bieżącym toku Lechowi­
cza z więzienia.

pbrona w osobach adwoka­
tów Winawera i Sztajnbergo-
wej złożyła wniosek, że cały
proces Lechowicza był prze­
prowadzony z pogwałceniem
wszelkich formalności praw-’
nych. Cały materiał dowodowyi
był sfabrykowany. Poza tymi
obrońcy podkreślaj ą, że Łeęho-.
wicz w okresie wszczęcia po-

: stęnoyeąnia pełnił obowiązki
poselskie i Naczelna Prokura-

i tura Wojskowa na podstawie
kłamliwie skonstruowanego
whiosku wyłudziła od Sejmu
wydanie Lechowicza.

Obrońcy żądają uchylenia
wyroku i całkowitego uniewin­
nienia oskarżonego albo urnó*
rżenia sprawy z powodu bra­
ku podstaw do Ścigania.

Cl limpijskie boje zakończyły
się już: w. lekkoatletyce,

wioślarstwie, '■■'.• kajakarstwie,
boksie, koszykówce, podnosze­
niu ciężarów, pięcioboju nowo­
czesnym i zapasach wolnych.
Ponad 200 sportowców opuści­
ło już Melbourne. W wielu
miastach ■prowincjonalnych
Australii odbywa się obecnie
szereg atrakcyjnych spotkań
towarzyskich, przy udziale
drużyn wyeliminowanych z

walk o . olimpijskie medale,
które jeszcze pozostały na pią­
tym kontynencie.

Tymczasem z niesłabnącym
zainteresowaniem .1.1 entuzjaści
sportu śledzą walki szablistów,
gimnaStyczęk, strzelców, kpia­
rzy, pływaków i hokeistów na

trawie.

Oczywiście obok pływania,
które jest bardzo popularne w

Australii, na plan pierwszy
wysuwają się walki drużyno­
we szablistów. Z wielką ra-

' l obrad Francuskie/

i lody Obfńców Poico/u

D Tzedmiotem narad Eisen-
1 howera i Dullesa była sy­
tuacja międzynarodowa. Po

wielogodzinnej konferencji z

prezydentem Stanów. Zjedno­
czonych Dulles stwierdził w

oświadczeniu zaaprobowanym
przez Eisenhowera,

że ostatnie wypadki w Europie
wschodniej postulują konieczność
wzmocnienia Paktu Fółnocno-A.

tlantyękiego.
Dulles oświadczył, że ostatnie

wydarzenia doprowadziły’ do tarć

między niektórymi członkami
NATO. Podjęto jednak „konstruK.
tywńe kroki” w. celu przezwycię­
żenia powstałych różnic.

■Mówiąc o sytuacji ną Blis­
kim Wschodzie Dulles oświad­
czył, że niebezpieczeństwo
woiny w tej strefie nie jest
dziś tak Wielkie jak przed
miesiącem.

Votum nieufności

dla kierownictwa Wydziału Zdrowia WRN
uchwalił ziazd lekarzy woj. krakowskiego

W iele godzin trwały wczorajsze obrady pierwszego od 12
■* lat — zjazdu lekarzy woj. krakowskiego. Wiele spraw

zebrało się przez ten długi okres czasu, w którym nie by­
ło miejsca na bezpośrednią krytykę. ■••

Zebrani opierając: się na konkretnych faktach ostro za-:

atakowali dotychczasową pracę Wydziału Zdrowia WRN.

P aktów świadczących o nie-
~ Właściwej pracy kierownic­
twa Wydziału ć- było mnó­
stwo. Zebrani uchwalili wo­
tum nieufności dla dotychcza­
sowego kierownictwa — ściśle
mówiąc dla dr Czapńickiego i
dr Bibersteina. Niezależnie od

tego całokształt zarzutów zba­
da specjalna komisja złożona
z 15 lekarzy. ■

. Zjazd przeanalizował rów-

■ BONN. Stany Zjednoczo­
ne przekazały marynarce wo­
jennej NRF osiem dalszych
okrętów wojennych, w tym 6
łodzi patrolowych.

nież trudne warunki pracy
pracowników służby zdrowia
w terenie. Mówiono o braku
najpotrzebniejszych urządzeń,
sprzętu medycznego, o braku
środków transportowych, a

także o niedostatecznym u-

posażeniu lekarzy — zwła
szcza młodych sił — co pro
wadzi do zaniku etyki lekar­
ek iej.

By pewnym brakom zara­
dzić w porę, postawiono m.

in. wniosek zwoływania zja­
zdów lekarzy woj. krakowskie­
go. Domagano się również sy­
stematycznego informowania
terenu o planach i poczyna
niach woj. Wydziału Zdrowia,
j obsadzenia funkcji kierów
ników powiatowych wydzia­
łów zdrowia, przez lekarzy.

Nowy układ l!SA-Islandia
przeutduje

pozostanie wojsk amorykańskich iii wyspie
„wnieskończoność*

REYKJAYIK
W sobotę zakończyły się prowadzone od dłuższego

.
* czasu rokowań'a pomiędzy USA a Islandią w sprawie

baz amerykańskich.

Agencja UP przewiduje, że
nowe porozumienie w spra--
wie stacjonowania wojsk ame-

’

rykańśkich na Islandii .będzie
miało poważne następstwa dla

polityki krajów członkowskich
NATO, wymagającej wspólnej
akcji w odniesieniu do zagad­
nień strategicznych. Nowy u-

kład USA-Ialandia jest ukła­
dem ściśle dwustronnym li p-
mijającym .wspomnianą wyżej
politykę NATO, stosównie do

której wszystkie mocarstwa

..wchodzące w skład NATO
| muszą porozumiewać się ze so­
bą w sprawach rozmieszczenia

■wojsk.
I Korespondent Up przypom:
‘■na dalej, że rząd Islandii był
pierwotnie zdecvdo\vanv '' nie
odnawiać układu w sprawie

Istacjonowania woisk . amery­
kańskich na wyspie Najwido­
czniej zmienił on swe stano­
wisko uwzględniając ńowe na-

IDiecie w stosunkach między­
narodowych.- Rząd odmówił

■równocześnie ujawnienia treś­
ci układu do czasu ratyfikacji

układu w Islandii i w U§A.
Jak wynika z doniesień po-

’

chodzących z kół dobrze po­
informowanych, nowy układ
przewiduje utrzymanie wojsk

. amerykańskich na- wyspie „w
nieskończoność", Drz.v równo­
czesnej stałej rozbudowie bazy
lotniczej w Keflavik z, tym, że
każdei ze stron przysługuje
prawo sześciomiesięcznego wy-

■■■powiedzenia układu.

Islandia otrzymać ma od
USA w ramach układu pomoc
ekonomiczna i finansową. No­
wy układ zastąpi układ po­
przedni zawarty w roku 1951,
na mocy którego wojska USA
wprowadzone zostały do- Islan -

dii jako część sił zbrojnych
NATO.

Konferencja
„okrągłego stołu“
winna zakończyć
działania wojem
wAłgerse
PARYŻ 3. XII. 1956. ,

P ńancuska - Rada Obrońców
A Pokoju obradowała wczoraj
w Paryżu. Pó ożywionej dy­
skusji ńa temat ostatni ch ■wy­
darzeń międzynarodowych u-

chwalono rezoluję, domagającą
się wycofania wojsk radziec­
kich z Węgier na

"

podstawie
rokowań między obu państwa­
mi. Rezolucja stwierdza, że
suwerenność pańsiwą węgier­
skiego musi być całkowicie

przywrócona. .

Rezolucja popiera propozycje
rządu szwajcarskiego w spra­
wie zwołania konferencji pię-
ciu wielkich mocarstw.

Francuska Rada Obrońców
Pokoju domaga się również
zlikwidowania wszelkich pak­
tów wojskowych, natyćhmia-
stowego wycofania wojsk fran­
cuskich, brytyjskich , izrael­
skich z Egiptu oraz natychmia­
stowego zakończenia' działań
wojennych w Algerze

■dóścią przyjęliśmy- wiadomość
o zakwalifikowaniu, się naszych
szablistów do finału, gdzie o-

bok Polski, walczyć będą Wę­
grzy oraz dwie drużyny spo­
śród reprezentantów ZSRR,
Włoch i Francji. O tym, które
z tych trzech drużyn awansu­
ją do finału' zadecyduje spot­
kanie Włochy — Francja. Od­
będzie się ono w późnych go­
dzinach wieczornych. Trzeba
jeszcze dodać, że nasza drużyr
na znajduje się w doskonałej
formie. Nie tylko dobrze wal­
czą Zabłocki j Pawłowski, ale
jeszcze większą furorę na o-

limpiiskięi. planszy zrobili
młodzi szabliści Kuszewski i
Pawlas. Eksperci zachodni
twierdzą, że Marek Kuszewski
będzie w turnieju indywidual­
nym obok Węgrów jednym z

faworytów do złotego medalu.
- Nieco gorzej spisują się na­

sze gimnastyezki, które, po
drugiej konkurencji (ćwicze­
nia na poręczach) znajdują się

rna piątym miejscu ze stratą
dó prowadzącej
gier aż 2 pkt.
92.36, 2) ZSRR
munia 91.36, 4)
Polska 90,12.

Także dziś startowała nasza

jedyna pływaczka Gellnerów-
na. Jej wvstęp w wyścigu ,na
100 m st. grzbietowym wypadł

drużyny Wę-
1) Węgry —

91 96, 3) Ru-
CSR 90,96, 5)

^ellnerówna w karykaturze

jcwtatM

mikrosko­
pijne stworzon­
ko mieści się z

powodzeniem
'

w... kieliszku.
Gdy dodamy
jeszcze że psiak
ma 11 miesię­
cy i- waży 11
uncji (ok. 300

gramów) to bę­
dziemy mieli
dokładny obraz

„krasnoludka"
— mieszkańca
Ipswich w An-

• (ł»w.

słabo. Polka nie zakwalifiko­
wała się do finału i uzyskała
słaby Wynik — 1.16,2, co było
iedenaśtym czasem dnia. Naj-
lepszy czas na tym dystansie
osiągnęła najpierw Angielka
Grinham, osiągając 1.13,2 i

Poprawiła tym samym rekord
olimpijski o 0,8 sek. należący
do Hoienderki Wielamy. Chwi-;
lę później druga Angielka;
EdWards uzyskała jeszcze lep-J
szy wynik — 1.13,0,

Dzisiaj odbyły się równiśżi
eliminacje w kolarstwie na dy­
stansie 1000 m Po wyścigach
kwalifikacyjnych i repasażach
do finału zakwalifikowali się:.
Róuśseau (Francja), Ploog (Au­
stralia), ,

Johnśton
Fóucek
(ZSRR). Charćelow
ka) i Disney (USA).

Peśenti
(Nowa

(CSR),

M1WW

(Włochy).
Zelandia),
Romanow i i

(Płd. Afry-

SILNE WIATRY NAD CAŁĄ
POLSKĄ

Nad całą Europą a więclnaa
Polską rozpostarł się głęboki 1
bardzo Intensywny układ nitowy.

W związku z tym będzie dziś w ■
Całym, kraju zachmurzenie duże,
miejscami zmienne oraz przelotne
opady, ..przeważnie deszczu.

Wystąpią również silne wiatry,
najbardziej niebezpieczne na pół­
nocy kraju. Temperatura — do '

plus 5 st.



<$tf. ź ECH0> KRAKOWA
■Nr 284

♦ Howe podręczniki I nowy program
♦ Ograniczenie hospitacji i wizytacji
♦ Zmiana polityki kadrowej

pozwolą oczyścić atmosferą w szkołach
TJ olesne, gorzkie, ale prawdziwe słowa padały na wczoraj-
"

śzej naradzie nauczycieli szkół ogólnokształcących i pod-:
stawóuych. Planowane zmiany mają zapobiec dalszym szko­
dom. W wyehowaniuknlodzieży, zapobiec krzywdom, jakie

wyrządzano nauczycielstwu w ostatnich latach.
jednym z warunków oczyszczenia atmosfery w szkole to

gruntowna zmiana systemu nauczania, poprzez wprowadzenie
nowych podręczników i nowego programu, ? opartego na

psb.wdzie oraz dorobku polskiej myśli dydaktyczno-oświato-
wej.

Premier Czou En-lai w Indiach

Tl rugi postulat gwarantuj ą-
■*-’ cy przywrócenie ładu w

szkołach — tó. ograniczenie ilo­
ści hospitacji i wizytacji,? któ­
re zakłócają przemyślany i

prawidłowy tok pracy nauczy­
cieli. Dotychczasowa opieka
nad Szkołą musi więc ulec
zmianie. Wizytacja nie może

być dla nauczyciela niespo­
dzianką, lecz musi być zapla­
nowana wcześniej i ograniczo­
na do dwóch lub trzech
w roku. Nadzór nad szkołą po­
winny sprawować rady peda­
gogiczne i dyrektorzy, oczywi­
ście — dyrektorzy z prawdzi­
wego zdarzenia. Ponieważ jed­
nak wielu dyrektorów i ich
zastępców straciło zaufanie u

grona pedagogicznego, nauczy­
cieli żądają odwołania ich

DetnenH TASS

Rzekome dostawy
ropy radzieckiej
do Anglii i Francji,
patkami wyssanymi z palca
MOSKVZA

J gencja TASS podaje
•“inenti w sprawie ?z
5 gencja TASS podaje de*
**inśnti’ w sprawie rzeko­

mych dostaw nafty radziec­
kiej do. Anglii -,fe»Franc4i,' na­
stępującej treści:- .

- - ■
„Ostatnio w prasie zagrani­

cznej a przedg wszystkim\ w

francuskiej i angielskiej, po­
jawili’ się wiadomości o tym,
jakoby radzieckie' : placówki
handlowe prowadziły obecnie
jakieś rokowania o dostąwach
nafty radzieckiej dla Francji,
i • Anglii.:

TASS upoważniony jest o-

świadczyć/ że wszystkie te
wiadomości są złośliwym wy­
mysłem, mającym ra celu
wprowadzanie w błąd świa­
towej opinii publicznej, która
domaga się wykonania uchwa­
ły Zgromadzenia Ogólnego NZ
ó natychmiastowym wycofa­
niu wojsk angielskich, fran­
cuskich i izraelskich z .teryto­
rium Egiptu”.

oraz obsadzenia kierowniczych
stanowisk drogą wyboru.

Także dotychczasowa poli­
tyka personalna w stosunku do
nauczycieli wymaga gruntow­
nej rewizji. Przenoszenie na- ;
uczyjłieli z jednego środowiska
w drugie, z jednej miejscowo­
ści, do drugiej, lub co gorsze
przesuwanie ich do innej pra­

scy —. co bardzo często prak­
tykowano w ostatnich latach
—

,. było wielką krzywdą: W '

związku z tym nauczyciele u-,

paminają się o zapewnienie
im pełnej stabilizacji; o znie­
sienie działów kadr i biur per­
sonalnych.

Nauczycielstwo polskie po­
kazało, że potrafi pracować w

[najtrudniejszych warunkach,
ale. rpa również prawo upom­
nieć się o nowoczesne budynki
szkolne, utżądzenia, pomoce
naukowe itd. Dotyczy to zwła­
szcza prowincji, gdzie stan

budynków szkolnych jest fa­
talny, a budowa nowych

'

trwa
całe lata. Wyłoniona kontrola
powinna więc zajmować się
przebiegiem prac* budowla­
nych, a także dopilnować, by
nie dochodziło do nadużyć i
marnotrawstwa..

W ciągu cąłfej narady prze­
bijała troska o właściwą
atmosferę w szkole, wyzwole-
;nie nauczycielstwa z niewoli
strachu i nieufności. Trzeba

tego dokonać również poprzez
, zmianę ludzi na kierowni­

czych stanowiskach w wydzia­
łach oświaty i ZNP, Do tej po­
ry bowiem wielu działaczy o-

światowych, a konkretne kie­
rownictwo Wydziału Oświaty
WRN nie potrafiło bropić in­
teresów nauczycieli, a co gorsze,
niejednokrotnie wyrządziło im
krzywdę. Teraz do instytucji
oświatowych powinni wejść lu­
dzie nie tylko przygotowani
zawodowo i naukowo, ale lu­
dzie posiadający zaufanie

społeczeństwa.
Powyższe sprawy z pasją i

żarliwością omawiane na nie­
dzielnej naradzie rozpracuje
wyłoniona spośród rzeszy pe­
dagogów — komisja społeczna
do spraw demokratyzacji
uczycielstwa. (Iw)

---- »—-

W roku 1975
woda, węgiel i ropa
będą nadal

podstawowymi źródłami

Ponad 9,5 tys.ten urządzeń
otrzymała w br.

Huta im. Leaiaa
ze Związku Radzieckiego

na-

SWf/Wfl

W dniu 27 listo­
pada przybył z o-

ficjalną wizytą
na zaproszenie

rządu Indii pre­
mier Chińskiej

Republiki LtvV>-

wej Czou En-lai
wraz z towarzy­
szącymi mu oso­
bami.

Na zdjęciu (od
lewej): Dalaj La­
ma, marszałek Ho

lung, premier
Czou En-lai i pre­
mier Nehru.

Fot. CAF

K«we ustawy
o zaopatrzenju
nwal.dów wojskowych

i ich rodzin

Dziennik Ustąw z dnia 30.
XI. br. publikuje ustalę

o podwyższeniu i przywróce­
niu niektórych zaopatrzeń dla
osób , pozostałych po uczestni­
kach ruchu podziemnego 'i
partyzanckiego, poległych w

walce o wyzwolenie Polski
spod najazdu hitlerowskiego
(z mocą od 1 lipca br.) ustawę
o

‘ zmianie przepisów o zasił­
kach i pomocy dla ofiar wro­
gów demokratycznego ustroju
Polski (z mocą od 1 lipca br.)
i ustawę o zmianie dekretu o

zaopatrzeniu inwalidów woj­
skowych i ich rodzin. Ustawa
ta weszła w życie z dn. 1 bm.

A moi® by tak spróbować w Krakowie ?

Studenckie przedsiębiorstwa usługowe

energii

Zużycie energii w Europie w

r. 1955 wyniosło równowar­
tość 730 min ton Węgla. W/g
szacunkowych danych przewi­
duje się, że w roku 1975 zu­
życie energii równe będzie
wartości 1200 min ton węgla.
Energia jądrowa w tym czasie
zaspokoi zaledwie ok. 8 proc,
ogólnego zapotrzebowania na

energię. Woda, węgiel i ropa
pozostaną więc nadal podsta­
wowymi źródłami energii.
Koszt paliwa, które Europa bę­
dzie importować, w roku
1975 wyniesie szacunkowo
...5000 milionów dolarów..,
WWWWWtfYWł

D onad 9,5 tys. ton maszyn i
t urządzeń przybyło w bież,
roku ze Związku Radzieckie­
go dla znajdujących się w bu­
dowie i rozbudowie obiektów
kombinatu hutniczego im. Le­
nina.

Największą liczbę, maszyn
nadesłał Związek Radziecki dla
będącej obecnie w budowie
Wlelkjej walcowni zimnej
blachy.

Obywatelski egzamin trwa!
fl dv kończył się okres na-
” siej październikowej

„rewolucji bez barykad”,
gdy witaliśmy pfiwracajaca
z Moskwy delegację — u-

czuclom zadowolenia : ra­
dosnego odprężenia po
dpiach pełnych napięcia to­
warzyszyła pewna domiesz­
ka zdziwienia.

Było się czemu dziwić.
Ten sam naród, o którym
z gorzką autoironią, nie
tak dawno jeszcze pisa­
liśmy: „głowa w chmu­
rach, serca góralce, no­
gi bose, a robota przeważnie
spartaczona" — w chwTąch.
wielkiej próby wykazał za­
dziwiającą dojrzałość poli­
tyczną.

Gdy było Już po wsąyst-
k’m — uświadomiliśmy so­
bie—acałyŚwiatnamw
tej oefenie przytaknął -- że
wbrew utartym oninlcm:
jacy są Polacy żśaltómy
na piątkę z plusem egznm’n
nie tylko ż patriotyzmu i
gotowości do poświęceń (to
nie było dla nikogo niespo­
dzianką), lecz także z reali­
zmu politycznego,. spokoj­
nego zdecydowana, dyscy­
pliny, opanowania, rozwa*
gi.

NOWY JORK. Podczas wy­
świetlania filmu „Wojna 1
pokój” W jednym z kin brook-
lyńskich „Pśramount” wybu--
chła bomba zegarowa. Pięć
osób zostało rannych i prze­
wiezionych do szpitala.

KAIR. Jak podaje egipski
dziennik „Al-Massa”, z otrzy­
manych z Jemenu wiadomości

wynika, że czołgi brytyjskie,
naruszyły południową granicę
Jemenu i wtargnęły w głąb
jego terytorium.

PARYŻ. Bilans handlu za­
granicznego Francji charakte­
ryzuje się ciągłym wzrostem

deficytu. Deficyt ten w ciągu
dziesięciu miesięcy br. wy­
niósł 342 miliardy franków.

Cesarz

(trzeci
dawno

(drugi
wizyt!

Etiopii Halle Selassie
od iętvej) odwiedził nie-
ceśarr.a Japonii Hiróhito

od prawej)?
w pałacu

Tokio.

Na zdjęciu:
cesarskim w

powstają w Łodzi

Łódrka Rada Okręgowa Zrze szenia Studentów Polskich PP’
stanowiła utworzyć w Łod zi studenckie przedsiębioręt'

wo usliigowe.

Zadaniem przedsiębiorstwa
będzie poiepszenie warun­

ków bytowych młodzieży stu­
diującej, a ponadto umożli-'
wienie jej praktycznego wy;
korzystywania Zdobywanej
wiedzy teoretycznej.

Przewiduje się, że przedsię­
biorstwo studenckie dzielić s ę
będzie na kilka sekcj: odpowia­
dających 'kierunkom studiów
wyższych uczelńii łódzkich. Np.
sekcja, usług meęhaniozhyoh,

Fot. CAF

Wyborem
Rowego Zarządu
zakończyły się
niedzielne okrsdy SB?

W niedzielę IEt walny Zjazd
Stowarzyszenia Dzienni­

karzy Polskich wybrał 49 oso­
bowy zarząd główny oraz 10
zastępców członków zarządu
głównego. Zarząd wyłonił
spośród Siebie prezydium w

następującym składzie: prze­
wodniczący ŻG SDP red. Sta­
nisław Bfodzki, wiceprzewod­
niczący red. red. Stefan Ar-
ski, Stanisław Bańkowski,
Stanisław Ziemba, sekretarz
generalny red. Jerzy Mend,
skarbnik red. Stefan Taba-
ćzyftskL członkowie prezydium
red. red. J®n Dąbrowski, Teo­
fil Głowacki, Artur Hajhicz,
Ignacy Krasicki, Wojciech
Kętrzyński, Halina , Miroszo-
wa i Edmund Osrtiańc.yk.

.Wybrano też 15-osóbowy
sąd koleżeński i 5-osobową
kortiisję rewizyjną.

w której znajdą zatrudnienie
studenci Politechniki Łódz­
kiej, wykonywać będzie m. in.
usługi' z zakresu instalacji
wodno-sanita-rnej, centralnego
ogrzewania i instalacji elek­
trycznych. Sekcja ta przyj'
mować będzie również zamó­
wienia na sporządzanie róż'
nych dokumentacji technicz­
nych i ekspertyz.

Specjalnością sekcji lekar­
skiej z udziałem studentów
Akademii Medycznej będą U-
sługi w zakresie dokonywa­
nia analiz laboratoryjnych, za­
strzyków itp. . ■. . .s

Poszczególne sekcj e wyko-
rzystają urządzenia i pomoce
zakładów naukowych wyż­
szych uczelni. Studenci będą
wykonywać powierzone Im

przez przedsiębiorstwo prace
na zasadzie umów zleconych.

| Zarząd przemysłu prezy­
dium Rady Narodowej m. Ło­
dzi postanowił udzielić pomo­
cy organizującemu się przed­
siębiorstwu.

Pierwsze sekcje przedsię­
biorstwa 'studenckiego mają
rozpocząć swoją działalność

już w połowie grudnia br.
Przykład godny naśladowa­

nia?

Jest już w zasądzje po
wszystkim. Ale, czy ten
wielki egzamin dojrzałości
politycznej w istocie nie
trwa dalej?

*

Posłużmy się jednym tyl­
ko przykładem. Rozpoczęliś­
my w tych dniach kampa­
nię wyborczą do Sejmu. W
przeszłości różnie bywało.
Dla Jednych wybory były
czczą formalnością, dla in­
nych co najwyżej odświęt­
ną, może ważną, ale na pe­
wno nienajważnjejszą ma-

nnesiacj-. że są: „za" a nie
„przeciw’’.

Skończyły się jednak
czasy, gdy politykę „robio­
no" w zaciszu gabinetów,
gdy najważniejsze decyzje
tepadały w atmosferze taj­
ności i konspiracji — także
decyzje: kto ma być po­
słem, ą kto nić. Teraz, czy
komuś tó się. podoba czy ni-,
głos zabiera coraz częściej
ulica, — politykę „robi się”
W gąszczu mas, na burzli­
wych zebraniach, na wie­
cach.

Skończyły się także czasy
fasadowej jednomyślności.

Również rola przyszłego
Sejmu będzie inna niż daw-

niej. Na jego barki spądnie
przecież dopiero zapocząt­
kowane zadanie ukształto­
wania form polskiego ludo­
wego parlamentaryzmu. Ten
przyszły Sejm będzie —

wierzymy w to głęboko —

rzeczywiście kontrolował i
czuwał nie tylko nad bieżą­
cymi pracami rządu, nad
realizacją uchwał VIII Ple­
num, nad uporządkowa­
niem naszej gospodarki, nad
naprawieniem krzywd i błę­
dów. Na forum przyszłego
Sejmu decydować się bę­
dzie — jaki ostateczny
kształt przybierze model u-

strojowy I gospodarczy na­
szego państwa. Tam będzie
toczyć się wałka o -ustawo­
we prawne... ramy polskie­
go modelu socjalizmu.

W tej sytuacji szczególne­
go znaczenia nabierają py*
tania: ,

Jaki będziemy mieli ten

przyszły Sejm? Czy skład
jego nie będzie przypadko­
wy?

Czy zasiądzie w nim wy­
starczająco silna i liczna
grupa prawdziwych komu­
nistów, zdolnych zdecydo­
wanie, szczerze, bez wahań
i oglądania s’ę wstecz
współdziałać z Gomułką, z

nowym kierownictwem w

partii w walce o Polskę

wolną od wszelkich pozo­
stałości stalinizmu, Polskę
prawdziwie socjalistyczną?

Czy znajdą się w nim w

wystarczającej liczbie pra­
wdziwi przedstawiciele tych
demokratycznych sił i
warstw społeczeństwa, któ­
re uznając program Frontu
Jedności Narodu za jedynie
słuszny i realny oraz gotowe
są Z całego serca i szczerze

współpracować z klasą ro­
botniczą nad jego realiza­
cją?

Czy będziemy wystarcza­
jąco czujni (tOk!) czujni,
aby zagrodzić drogę kon­
serwie, zerkającym jeszcze

, wstecz do czasów dzierży-
mordstwa niepoprawnym
zwolennikom metod stali­
nizmu?

Czy będziemy wystarcza­
jąco czujni, aby zagrodzić
do Sejmą drogę awantur­
niczym kombinatorom poli­
tycznym, którzy w płynnej
sytuacji przełomu, w sytu­
acji, gdy partia toczy wal­
kę o przywrócenie istotnej
treści wielkim hasłom i ide­
om socjalizmu • —■ widzą
szanse powrotu do' władzy
prawicowej reakcji?

Gsy, wreszcie, zdołamy
wybrać rzeczywiście najlep­
szych spośród wielu god­
nych: prawdziwych dziala-

czy politycznych, gwarantu- ■
jących nie słowami, lecz
ideoWością, wiedzą i charak­
terem że nie dadzą się ze­
pchnąć, choćby nawet ktoś
usiłował — do roli figuran-
tów, lecz że będą prawdzi­
wymi reprezentantami wła­
dzy ludu?

Droga do prawdziwego
nowego Sejmu nie będzie
bynajmniej łatwa. Kampa­
nia wyborcza, jej słuszne
przeprowadzenie' wymaga
ód społeczeństwa tego Same­
go wyrobienia politycznego,
jakie odkryliśmy w sobie w

dniach października. Zresz­
tą nie tylko kampania wy­
borcza.

Skończył się polski paź-,
dziernik, ąię jako trwały
dorobek tamtego doświad-,'
czenia musi pozostać w ma­
sach świadomość, że nowe­
mu kierownictwu partii
dla zrealizowania słusznych
zamierzeń politycznych dla
pfełnej realizacji wielkiego,
ale Jakże trudnego progra­
mu polskiej drogi dó socja­
lizmu potrzebne jest zdecy-’
dawane poparcie mas i tó ‘

nie odświętne, lecz stałe,
codzienne, że wielki egza­
min patriotyzmu, czujności
politycznej, reąlizpm> opa­
nowania — wciąż jeszcze
trwa,

„Bitwa o Atlsnt»k“
1U ie będą to bynajmniej cie-
l’ kawostki z okresu bitwy o

Atlantyk podczas minionej
wojny. Chcemy po prostu po­
dać kilka liczb ilustrujących
'zaciekłą rywalizację pomiędzy
okrętami a

’ żerskimi na

Europa.
Jeszcze 5

samolotów w przewozie pasa­
żerów nie sięgał jednej trze*
ciej ogólnej liczby przewożo­
nych osób.

W r. 1950 mianowicie ńa
blisko milion przewiezionych
osób z samolotów skorżyśtałó
311,5 pasażerów. A w ro­
ku 1954 na ogólną liczbę 1443
tys. pasażerów — 550 tys. osób

przebyło Atlantyk samolotem.
Udział przewozów samolo­

tem wyniósł zatem 38,1 proc.,
wykazując dalsze tendencje
wzrostu. ■'■

Bitwa o Atlantyk, ciekainn.
z. punktu widzenia rozwoju

. techniki, przebiega jak dotych­
czas korzystnie raczej dla sa­
molotu i... przedsiębiorstw ko­
munikacji lotniczej.

Do kogo ostatecznie należeć
będzie zwycięstwo — trudno
prorokować, śzczególnie w

czasach, gdy z każdym rókieiń
przeobloka ■się w realne
kształty wykorzystanie energi;
atomowej jako źródła napędu
zarówno samolotów jak i O-
krćtów.

samolotami pa^a-
trasie Ameryka —

lat temu udział

n zisiejszą uchwałą Rady Mi-
•*-’ rastrów wprowadzone zo­
stały ograniczenia w zużyciu
benzyny dla wszystkich po­
jazdów mechanicznych o 20
proc. Zarządzenie to obowią­
zywać będzie aż do odwołania.



I. Linnosouuo 1

(Finlandia) zwy*
cięż ca w strzela*
niu z pistoletu do*
wolnego.

ii;

i

■

IGRZYSKA

Radziec-
Australią

półfinału
Francja

z grupy

IGRZYSKA OLIMPIJSKIE IGRZYSKA OLIMPIJSKIE IGRZYSKA OLIMPIJSKIE

Igrzysk Olimpijskich

planszy

Mimoun (Fran­
cja) zwycięzca bie.
gu maratońskiego j
przyjmuje gratu-''
lacje od znanego
biegacza czecho­
słowackiego — Za-
topka, który w tej
kcnkurenc.i zajął
w Melbourne szós-

• te miejsc-',

Skok wzwyż w

konkurencji kobiet
zakończył się suk­
cesem reprezen­
tantki USA — Mc
Daniel, którą wi­
dzimy w memen­
cie /przechodzenia
poprzeczki.

Nikłe zwycięstwo
hokeistów Indii

Dzisiaj omal nie doszło do no­
wej niespodzianki w turnieju

olimpijskim hokeja na trawie.. Od
lat niepokonani Hindusi z trudem
1 to dopie#) w ostatnich minutach

gry, pokonali, reprezentacją Nie­
miec 1:0 (0:0).

rELEEOT©; .2. MEŁWWNE

’

Fragment p’ęś-
ciarskiej wilki fi­
nałowej w widzę
muszej nrędzy
Sp nksem (Amlia)
a Dobrescu (Ru­
munią). Zwyciężył
Spnks, zdebywa.
jąc złóty medal.

tV 3him Jgrsifsk

od

Kuszewski i Pawlas
ma

’ razie legisl
Pawłowskiego i Zabłockiego

Tir dwunastym dniu XVI Igrzysk Olimpijskich w Mel-
’* bourne zainteresowanie publiczności skoncentrowało

się na występach szablistów. Już w pierwszych walkach e-

liminacyjnych w szabli drużynowej obserwatorzy najwię­
kszą uwagę zwracali na Polaków. Nic dziwnego, w

pierwszej rundzie spotkań eliminacyjnych Polacy wysoko
pokonali reprezentację Anglii 12:4, kiedy świetni Włosi
wygrali z synami Albionu (8:8) lepszym stosunkiem tra­
fień 66:62. Ten pierwszy sukces z miejsca uczynił Polaków
obok Węgrów faworytami

piłkarzy
CWKS

w walce o medal olimpijski.
D olacy walczyli w grupie
* „B”. Najwięcej punktów u-

zyskał niespodziewanie Pawlas
(4), nie przegrywając żadnej
walki. Pawłowski i Zabłocki
odnieśli po trzy zwycięstwa, a

Piątkowski — dwa.. Punkty dla
Anglii- zdobyli: Porębski —

dwa (Polak z pochodzenia)
oraz Hoskyns i Cooperrnan po
jednym.

W tej samej grupie Włochy
wygrały z Anglią 8:8 (66:62).
Punkty dla Włochów uzyskali:
Pace i Ferrari po trzy, Ravag-
nani dwa, dla Anglii najwięcej
punktów zdobył Cooperrnan
(trzy).

Z grupy „A" do
zakwalifikowały - się:
i ZSRR, natomiast
„C” Węgry i USA.

Szabliści Związku
kiego wygrali . z

14:2. Punkty dla zwycięzców
zdobyli: Tyszler i Rylski po
cztery, Kuźniecow i Czere-
powski po trzy, dla Australii
dwa punkty uzyskał Fadgy-
ąs. Francja pokonała Austra­
lię 9:1. Zwycięstwa dla Frań-,
cji uzyskali: Roulod trzy, Mo­
tel,. Gamot i Lefevre po dwa.
Jeden punkt dla Australii zdo­
był Szokę.

Dziś w godzinach popołud­
niowych rozpoczęły się walki
półfinałowe, Polacy już
pierwszym spotkaniu odnieśli
nowy, piękny sukces zwycię­
żając dobrą drużynę Stanów
Zjednoczonych 10:6.

rużyna piłkarska mistrza
Polski przebywająca na

tournee w NRF-po swym pier­
wszym zwycięstwie nad Rot-

weissem 5:1 odniosła wczoraj
nowe zwycięstwo. Piłkarze na­
si pokonali w Dusseldorfie

tamtejszą
Bramki

Kruk 2

bramkę
skał z

zentacyjny obrońca

NRF, Polak z pochodzenia Józ-

kówiak. Trzeba zaznaczyć, że

Fortuna . jest wiceleaderem

jednej z grup zawodowej ligi
zachodnio-niemieckiej.

Fortunę 3:1 (2:0).
dla Polaków zdobyli:
i Brychczy 1. Jedyną
dla gospodarzy uzy-
rzutu karnego rępre-

drużyny

Trener naszych szablistów
mjr Kevey wystawił przeciw
drużynie USA Marka Kuszew-..
skiego, zamiast Piątkowskiego.
Marek walczył świetnie. W każ­
dej walce cechowała go ogrom­
na ambicja i w ęfekcie odniósł
błyskotliwe trzy zwycięstwa
nad reprezentantami Stanów
Zjednoczonych. Tyle samo

walk wygrał Zabłocki. Pa­
włowski i Pawlas odnieśli pó
dwa zwycięstwa. Punkty dla’
USA zdobyli: Nyilas — dwa,
Worth — dwa oraz Cehen —

jeden.
W drugim półfinale Francja

wygrała z ZSRR 9:7. Punkty
dla zwycięzców zdobyli: Leve-
vre — cztery, Roulot i Gamot
— po dwa oraz Morel — jeden,
dla Związku Radzieckiego:
Kuźniecow, Tyszler i Czere-
powski — po dwa oraz Rylski:
— jeden.

w

ZŁOTE "medaTe ’w - bókśie'~i1

tytuły mistrzów XVI I-
grzysk Olimpijskich zdobyli:

W wadze muszej — Spinks
(Anglia),

w wadze koguciej —? Beh­
rendt (Niemcy),

w wadze piórkowej — Sa-
fronow (ZSRR),

w wadze lekkiej — Mc Tag-
gert (Anglia),

w wadze lekkopółśredniej —

Jengibarian (ZSRR),
w wadze półśredniej — Lln-

ca (Rumunia),
w wadze lekkośrednlej t-

Papp (Węgry),
w wadze średniej — Szatkow

(ZSRR),
w wadze półciężkiej — Boyd

(USA),.
w wadze ciężkiej — Rade-

macher (USA).

OBi

Pechowa porażka
bokserów C?ncovii

PIĘŚCIARZE ęracovii przegrali
pechowo, w niedzielą z Gwardią

Wrocław 9:11. Przy większym
szczęściu Cracovia powinna .ten

męcz wygrać przynajmniej 11:9.

jeśli nawet nie wyżej. W jednej
walce sędziowie zupełnie skrzyw­
dzili boksera Crącoyii. Burzyński

; walczył z Kasperczakiem i walki

nie przegrał, jednak sędziowie za­
sugerowani nazwiskiem Kasper-
czaka dali -remis. Izbrandt również
walki nie . przegrał, a Powrożnik

po „stop’’ sędziego wypuścił o- u-

łamek wcześniej swą pięść, no­
kautując Cieślaka. Wygrał nieste­
ty znokautowany Cieślak, przez

dyskwalifikacją Powroźnika.

Wyniki walk (na I miejscu Cra-

covia): Brzyszczyk przegrał z Mi-

chułko, Izbrandt z Magdą, Bu­
rzyński zremisował z Kaspercza­
kiem, Drabik przegrał ż ‘Sobko,
Domino .yrygrał p/zez dyskwalifi­
kację z Betschęrern,. Powrożnik

przegrał-^ Cieślakiem, Błasiak po­
konał przeż tecńn? ki o. W II ruń-

dzie Goździka, Marian Kamiński

wygrał przez dyskw. w I rundzie
z Maciejewskim, Miecz. Kamiński

przegrał 1:2 z Stępniakiem, Górny
pokonał Domańskiego.

’

Niespodziewane
zwycięstwo w bie­
gu na 1.500 m Od­
niósł Delaney (Ir­
landia) nr , 102,

przed
’

Richtzen-
heinern (Niemcy)
nr 134, Landym
(Australia) nr 156
i Boyd (Anglia)

nr 163.
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T ATERNICTWO na.szę — od
• 1954 r. nazywane także al­

pinizmem — przeżywa od sze­
ściu lat poważny kryzys, które­
go nie mogą przełamać wysiłki
najbardziej nawet ofiarnych (są
jeszcze tacy) w pracy społecz­
nej jednostek, a którego przy­
czyn ogół taterników-alpini-
stów doszukuje się w podłożu

‘

organizacyjnym tej gałęzi spor­
tu. Połączenie bowiem w gru­
dniu 195Ó r. Polskiego Tow. Ta­
trzańskiego z Polskim Tow.
Krajoznawczym — w wyniku
czego powstała nowa organiza­
cja Polskie Towarzystwo Tury­
styczno-Krajoznawcze — nie­
stety zaciążyło ujemnie na ta­
ternictwie. Dla poparcia tego o-

gólnie znanego zarzutu należy
wyjaśnić, że, poprzednio przed
połączeniem Klub Wysokogór­
ski, będący kwintesencją dzia-
łakicśći turystycznej PTT znaj­
dował tam silne oparcie i po­
moc, — natomiast w nowopo­
wstałej organizacji, w PTTK,
dołączany do gromady różnych
sekcji obejmujących prawie
wszystkie odmiany- turystyki,
od razu — ze względu.na swą
małą liczebność — zeszedł do
zupełnie podrzędnej roli. Obie­
tnice, dane taternikom na żjeż-
dzie połączeniowym nie zosta­
ły dotrzymane, co wreszcie do­
prowadzało do rozdźwięków po­
między Zarzącęm Klubu Wyso­
kogórskiego a Zarządem Głów­
nym PTTK. Wynikiem tęgo co-

. raz bardziej pogłębiającego się
kryzysu było przesilenie orga­
nizacyjne w klubie i w dailszytń
następstwie ustanowienie za­
rządu komisarycznego. Klub
Wysokogórski przemianowano
(w 1911 r.) na Komisję Tater­
nictwa Zarządu Głównego
PTTK z siedzibą w Krakowie,
i taternictwo faktycznie zosta­
ło skazane na nędzną wegeta­
cję bez widoków rozwojowych.
Przejawiane sporadycznie w

tym okresie przez niektórych
taterników inicjatywy wy­
brnięcia z trudnej sytuacji i
Wydobycia taternictwa z im­
pasu — doprowadziły ostatecz­
nie do wypracowania nowej
koncepcji organizacyjnej, w po­
rozumieniu. z kierownictwem
GKKF. Rezultatem tych poczy­
nań była (w czerwcU 1954 r.)
Pierwsza Ogólnopolska. Narada
Aktywu

‘ ‘ "'’*'“

Dolinie
której,
wych obrad , utworzono Sekcję
Aloinizmu Zarządu Głównego
PTTK, z uprawnieniami Sekcji
GKKF. Jednocześnie uchwałą
Zarządu Głównego PTTK zo-4

Drobiazgi

Wysokogórskiego w.

. Chochołowskiej, ha
w wyniku dwudn lo­

narciarskie

Częj miecie,

■ Zakopanem pogoda na o-

gół sprzyja narciarzom.
Mimo przelotnych odyilży
jest tu dość śniegu aby wszys­
cy mogli . trenować. W najl
szczęśliwszym pcłożeniu są bie­
gacze. Nie muszę oni szukać

śniegu, wystarczy im wyjść z

domu I mogą przypinać narty.
'.Skoczkowie mają do dyspo­

zycji Najmniejszą i Małą Kro­
kiew; co jak na początek se­
zonu w zupełności im wystar­
cza.

W najgorszej sytuacji są zja­
zdowcy. Nieczynna kolejka na

Kasprowy, na którym są świe­
tne warunki treningowe i zi­
ma W całej pełni, zupełnie im

psuje szyki. Z konieczności

szukają śniegu w najbliższych
okolicach Hall Gąsienicowej 1

Kondratpwej.
się nachodzą
nartach.

Ale i tak więcej
niż najeżdżą na

W jakim stadium treningów
znajduje się obecnie czo­

łówka naszych narciarzy? Bie­
gacze mają już za sobą długie
raidy i okres odbudowy tech­
niki. Przebiegli na śniegu oko­
ło 500 km i przeszli ną trenin­
gi wytrzymałościowe i szyb­
kościowe.

Skoczkowie zakończyli już
treningi poprawnego odbicia i

lądowania, zabierają
ćwiczeń technicznych
lotu.

Zjazdowcy mają już
bą okres rozjeżdżania
czną jeździć pomiędzy tyczka­
mi slalomowymi.

się do

samego

(M. M.)

Z nierozwiązanych problemów taternictwa polskiego ®

czy „Klub Wysokogórski0?
stałą rozwiązana dotychczaso­
wa Komisja Taternictwa.

Po naradzie w Chochołowie
nastąpiło pewne ożywienie w
działalności taterników. W 19Ś5
roku ogłoszono regulamin Sęki’
cji i zasady klasyfikacji alpini­
stycznej. Wprowadzające je za­
rządzenie przewodniczącego
GKKF stwierdzało między in­
nymi, że sport alpinistyczny w

ramach PTTK dotowany jeat
z budżetu Komitetu dl® Spraw
Turystyki.

Złudne były jednak nadzie­
je. Przy takim' chwiejnym u-

s bawieniu tej gałęzi sportu na­
dal zawodziły próby odnalezie­
nia właściwej drogi rozwojo­
wej, — tak zresztą, jak zawo­
dziły i zawodzą śmielsze na­
dzieje ną czerpanie różnorakiej
(głównie finansowej) , pomocy
z dwóch ą właściwie trzech źró­
deł: PTTK, GKKF j Komitetu
dla Spraw Turystyki. W dal­
szym ciągu kuleje strona orga­
nizacyjna, którą cechuje de-

ISBFS B —| ==j~j B

'zorienitaeja, zupełnie zawodzą
plany budżetowe, w rezultacie
szwankuje akcja szkoleniowa.
Poważniejsze zaś imprezy kra­
jowe i wyprawy zagraniczne
stoją pod znakiem zapytania,',.

W tej sytuacji powsitała.koff-.
cepcja jeszcze jednej próby.
Próby wyciągnięć a taternic­
twa z zastoju podjęło się tym
razem najbardziej silne ugru­
powanie taterników - alpini­
stów, którym jest krakowska
Oddziałowa Sekcja Alpinizmu.
Ośrodek ten zgłosił na zebra­
niu Plenum Sekoji Alpinizmu
(na Kalatówkach 17 i 18 gru­
dnia 1955 r.j memoriał skiero­
wany do najwyższych władz,
jak i odpowiedni wniosek do­
tyczący organizacyjnych spraw
sekcji. Wniosek zobowiązywał
Plenum SĄ do rozstrzygnięcia
sprawy powstania nowej orga­
nizacji taternickiej — pod sta­
rą nazwą „Klub Wysokogór­
ski", która by podlegała orga­
nizacyjnie Głównemu Komite-

i ■afefe ■ sa-ait’ i -*o

Podwójny sukces

M Start Gdańsk 56:39
"• Palonia W-wa 65:28

Rozegrany wczoraj w

hali Gwardii mecz o mi­
strzostwo I ligi w koszykówce,
pomiędzy żeńskimi zespołami
Startu Gdańsk i Wisły zakoń­
czył ślę łatwym zwycięstwem
koszykarek krakowskich 56:39
(28:23). Zawody toczyły się
przy stałej przewadze drużyny
gospodarzy, .

• a celne rzuty z

półdystansu Żółtowskiej, Ku­
bik,i Szydłowskiej Udaremnia­
ły każdą próbą ambitnych
gdańszczanek, mającą na celu
poprawienie niekorzystnego
dla siebie wyniku. Punkty dla
zwyciężczyń zdobyły: Żółtow­
ska 16, Kubik 12, Szydłowska
11, Kowalówka 9, Dudek i Baj-
sarewicz ? '

najwięcej
Mazurek
Zawody
i Pyjos.

'po 4. Dla Startu
punktów zdobyły:

15 i Błaszczyk 13.
prowadzili pp, Pelc

*

POCZĄTKOWE minuty me­
czu o mistrzostwo I ligi w

koszykówce mężczyzn pomię­
dzy Polonią Warszawa i Wisłą
nie zapowiadały takiego po­
gromu drużyny stołecznej.
Gra jest wyrównana i pierw­
sza połowa kończy się wyni­
kiem 22:19 dla Wisły.

Po przerwie w drużynie go­
spodarzy, następuje zmiana.
W miejsce słabego w tym dniu
Murzynowskiego ną boisko
wchodzi Dąbrowski, który na

skutek kontuzji nogi nie grał
w pierwszej części spotkania.
Od pierwszego gwizdka sę­
dziowskiego zaczynającego
drugą połowę spotkania ,,wl-
ślacy" ruszają do ataku. Atak
za atakiem sunie na kosz Po­
lonii, która nie jest w stanie
pokryć szybkich i dobrze
strzałowo dysponowanych go­
spodarzy; W szeregi warsza-

I wiaków wkrada się zdenerwo-
wahie, akcje przestoją wy-

Sezon

zimowy

chodzić. Nie pomagają już
przerwy żądane przez trenera
Siesickiego, drużyna załamuje
się tak, że w końcu '

trener
gości zmienia zawodników
pierwszej piątki, a Wisła nie­
podzielnie panuje już na boi­
sku. Trzy ostatnie minuty to
beriefis '

„Wiślaków", którzy
demonstrując szereg technicz­
nych sztuczek i pomysłowych
zagrań odnoszą wysokie i w

pełni >■zasłużone zwycięstwo
65:28. U zwycięzców na wy­
różnienie zasłużyli Dąbrowski,
Pacuła, Wawro, Wężyk i Wój­
cik. Slabiej natomiast wypad!.
Murzynowski. Polonię widy­
waliśmy w lepszej foęmie, tak,
że trudno po wczorajszym
meczu kogokolwiek wyróżnić.

Punkty zdobyli: dla Wisły
— Wawro 19, Wójcik 15, Pa­
cuła 14, Dąbrowski 10 i Wężyk
7. Dla Polonii — Wichowśki
10, Karbównicki 5, Zagórski 4.
Piskim 3, Bugaj, Stabeusz i
Złotkiewicz po 2. Zawody pro­
wadzili pp. Gotartowskf i
Szmelter z Gdańska.

J~. Langier

towi dla Spraw Turystyki i dio
zwołania w terminie trzech
miesięcy Krajowej Narady
Aktywu Taternickiego. Narada
miała ostatecznie zadecydować
o organizacyjnej -przyszłości
alpinizmu polskiego. Wniosek
ten został poparty przez
wszystkie środowiska taternic­
kie.. Niestety?-4- minęły nieje­
dne „trzy miesiące" a memo­
riał i wniosek utkwiły gdzieś
w szufladzie jakiegoś i. biurka
w .Warszawie.

Widząc przewlekanie się
sprawy, a z drugiej strony. r'o-
snącą dezorganizację i nieza­
dowolenie nurtujące coraz sil­
niej wśród taterników, zarząd
krakowskiego oddziału zwołał
■z końcem ub. miesiąca nad­
zwyczajno walne zebranie, by
omówić sytuację tatęinictwa i
alpinizmu, połśkięgo, oraz by
wybrać delegatów na krajową
naradę aktywu taternickiego.
Zebranie nosiło charakter o-

gó]niO'krąj,owy, gdyż wzięli w

nim udział delegaci prawie ze

wszystkich większych środo­
wisk taternickich w Polsce.
Obrady cechował ton niezado­
wolenia, sypały się. skargi, u-

tysklwania, żale, a pod adre­
sem. zarządu organizacji padg-

i ły ostre uwagi i głosy krytyki.
W wyniku obrad -wybrano

delegatów na naradę ogólno­
krajową, która odbędzie się w

grudniu w Warszawie. Na na­
radzie tej delegaci z całego
kraju mają wypowiedzieć się
decydująco o tej ostatniej pró­
bie zmiany organizacyjnej
struktury taternictwa. Niewąt­
pliwie narada zajmie się też

oczyszczeniem dusznej atmo­
sfery, * w jakiej zatraca się
działalność taterników-alpini-
stów. Ożywcze bowiem fale
demokratyzacji, które w ostat­
nim czasie coraz silniej nurtu­
ją w całym polskim sporcie —

dotrą z pewnością także do ta­
ternictwa. By wyprowadzić
taternictwo i alpinizm z zasto­
ju i postawić je na wysokim
szczeblu rozwoju, nie wystar­
czy sama zmianą nazwy „Sek­
cją Alpinizmu* na „Klub Wy­
sokogórski". Zmianie tej win­
ny towarzyszyć przeobrażenia
Wewnątrz organizacji, prze-'
obrażenia idące tak daleko, by
Zniknął krążący wśród tater­
ników potoczny zwrot: „Nie ma

gdzie,niemazacoiniema
z czym i w czym chodz’ć“.

M. BABIŃSKI

rozpoczęty

Przykra porażka
koszykarzy
Cracoyii
Koszykarze cracoyii

przegrali "wczoraj mecz mi­
strzowski z Górnikiem Wał­
brzych 62:65 (39:30). Krako­
wianie grali zupełnie przy­
zwoicie tylko w pierwszej czę­
ści spotkania, kiedy to z ata­
ku pozycyjnego zdobywali
większość punktów. Celnym)
strzałami z dystansu, popisy­
wał się Otoliński. W drugiej
części meczu Cracovia zwolni­
ła jednak tempo gry, co w

konsekwencji Okazało się
wręcz szkodliwe. Górnicy co­
raz bardziej zmniejszali różni­
cę punktową i w ostatnich se­
kundach meczu, zapewnili śo-
bie zwycięstwo strzałami Ste-
rerigi. Gościom pomogli w tym
nieco sędziowie Dzierżko i Gą­
sior, którzy na 10 sek. przed
końcem spotkania przy stanie
62:62 odgwizdali niesłusznie
rzut osobisty Ludzikowi.

Najwięcej punktów zdobyli,

dla gospodarzy: Oleszek 27,
Otollński 14 i Czernichowski
11, dla gości Sterenga 34 oraz

Popielewski 18 i Więcław 7.
. *■

W pozostałych
drużyn krakowskich _Sparta
N- Huta pokonała
Zabrze 59:38 (27:22),
przegrał w Łodzi z tamtejszą
Spartą 77:80 (32:45).

Piłka ręczna kobiet

meczach

Górnika
a Start

Polska r CSR 8:17
Międzypaństwowe spotkanie w

piłce ręcznej kobiet (zęsppły sie­
dmioosobowe) w hali, C?ęchosło-
wacja—Polska rozegrane we Wro­
cławiu w niedzielę 2 bm. zakoń-

, czyło się, zwycięstwem Czechosło­
wacji 17:6 (9:3). .

Gra była szybka i ciekawa, mi­
mo dużej przewagi technicznej ł

fizycznej reprezentantek CSU. Po.
dóbały się szczególnie groźne, sil­
ne strzały z półobrotu napastni­
czek drużyny gości.

>
i

i

ł
i

1A rużyna piłkarska kra-

kówskiego CWKS ru­
szyła na początku rozgry­
wek o mistrzostwo ligi z

impetem, ale galopada prze­
szła później w wolniejsze
tempo. CWKS miał . w

pierwszej rundzie 8 pkt.
przewagi nad Polonią By­
tom i opinię niepokonanego
zespołu. Obie drużyny do­
konały nie lada sztuki. By-,
tomianie nadrobili różnicę
punktową i wyprzedzili
wojskowych, a ci z pierw­
szego miejsca w tabeli
zeszli na trzecie. Nieuzy-
skanie awansu do I ligi
przez krakowski CWKS, to,

A

ISrlar Wg ller — trener

Piłkarze na cenzurowanym <JI>
Brono-

sportu
pierw-

obecnie

nie tylko strata dla
wic, to strata dla
naszego miasta. W
szej lidze mamy
tylko Wisłę, a przyszła ry­
walizacja pozostałych
trzech klubów krakowskich
może wyjść na dobre... tyl­
ko innym drużynom. W roz­
mowach z działaczami
różnych klubów krakow­
skich przekonałem się, że

niestety nie wszyscy my-

ślą trzeźwo, obiektywnie i
rozumnie. Wielu jest skraj­
nię sfanatyzowanych, szo­
winistów, kierujących się
gazdrością. Ci właśnie cie­
szą się, że Garbarnia wy­
leciała, a CWKS nie wszedł
do ligi. Słaba to dyploma­
cja. Nie można przecież pa­
trzeć tylko na odległość no­
sa. Dobro własnego klubu
winno być na pierwszym
miejscu, ale również dobro
m:asta i jego tradycji nie
może być żadnemu działa­
czowi obojętne. Zresztą do
tego tematu jeszcze powró­
cę..

■Jeśli chodzi o CWKS, to

piłkarze tej drużyny o-

świadczyli, że brak bvło w

zespole karności, do której
byli przyzwyczajeni. Mało
kiedy zdarza się, aby za­
wodnik chciał być „krótko
trzymany”, — jeśli jednak
to ma miejsce, świadczy
dobrze p danym sportowcu.
Osobiście uważam, że kar­
ność w drużynie, jest za­
czynem sukcesów.

_ Część
prasy stwierdzała iż spa-
dek, formy „zawdzięcza”
drużyna wyjazdowi do
ZSRR. Cl sami Sprawoz­
dawcy często zapominali,
że już przed wyjazdem syg­
nalizowali słabą formę ze-

■.społu. Osobiście zdołałem
‘ ■ustalić następujące'poważ­

niejsze błędy drużyny. Na­
pastnicy niepotrzebnie sto-

sują grę zbyt wielu podań
i grają stanowczo za mięk­
ko. Zacieśniają grę na polu
karnym przeciwnika, wie­
rzą ■ w bramkostrzelność
Piechaczka, a nie wierzą
we Własne możliwości.
Błąd ten jeszcze w ub. ro­
ku, będąc trenerem CWKS,
starałem się z pewnym po­
wodzeniem usunąć. Ponad­
to drużyna przechodzi żbyt
wolno z defensywy do o-

fensywy.
zespołu
łącznie z

rzy nosili już koszulki re­
prezentantów Polski. Mimo
to jednak w gorących mo­
mentach podbramkowych
zakrada się chaos. O ile je­
szcze w polu krycie „każdy .

swegó“ zdaje jako tako eg­
zamin, o tyle krycia stre­
fowego nie zdołali jeszcze
zawodnicy należycie opano­
wać. Z przekazywaniem
sobie zawodników też jest
nieco bałaganu.. Dlatego
nieftdnokrótąio w meczach
przeciwko CWKS na­
wet drużyny zdecydowanie
słabsze'' dochodziły nieraz

zbyt łatwo do wielu pozy­
cji podbramkowych. <

Skład drużyny, podobnie
jak' w Cracoyii był płynny1.
W większości jednak wy­
padków kontuzje
zmuszały trenera

giela do zmiany
du zespołu.. Podkreśle­
nia godnym jest fakt pierw­
szej- próbki wprowadzenia
do drużyny juniora Grybo-
śia, wychowanka trenera

Stiasnego.

Tylne formacje
składają się wy-
zawodników, któ-

graczy
Gier-
skła-
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Sprawif
jednego pfxedsxkola

Na wstępie mała dygresja: na

10 zapytanych tylko jeden z

mieszkańców Dębnik był zo­
rientowany gdzie mieści się
przedszkole przy ul.. Szwedz­
kiej. Reszta bezradnie wzru­
szała ramionami. Ryzykując
twierdzenie, że sprawy przed­
szkola są mieszkańcom Dębnik
raczej obojętne nie byliśmy —

niestety — dalecy prawdy.
■*

TT podnóża strzelających w

górę wież radiostacji ba­
wią się—śmiesznie maleńkie w

tym zestawieniu — przedszko­
laki. Na przekór wesołym
śmiechom i atmosferze beztro­
ski jaka otacza gromadkę
dzieci, rozmowa która toczy
się w pobliżu ma kontrastowo-

odmienny charakter. Sprawy
o których się mówi mają po­
smak goryczy i mimo woli
człowiek zapomina,
Słońce, które przed
sżcze cieszyło...

Wyobraźcie sobie
zek: wieczór, pądą
opustoszałych ulicach Dębnik
wałęsą się samotnie 4—letni Ju­
rek. Tu stanie, tam popatrzy,
zamoczy nogę, w kałuży, poba­
wi Się błotem. Zapytajcie go
gdzie mieszka. Wskaże ręką
w nieokreślonym kierunku i

pobiegnie dalej.
...Grażynce wiele osób mówi

po imieniu. Dziewczynkę zna­
ją z widzenia — codziennie

po południu wiele godzin bawi
się w pobliżu mostu dębnic­
kiego, sama beż opieki. Kiedyś
omal nie wpadła pod samo­
chód, na szczęście przypadko­
wy przechodzień uchronił
dziecko przed wypadkiem.

...6-letnia Basia pozostaje w

przedszkolu tylko do obiadu.
Potem wraca „do domu" t. zn.

do czasu powrotu matki, z

pracy, biega po ulicy. Wpraw-
. dzie Basia mogłaby przebywać

w przedszkolu do wpół do pią­
te;, ale dziecko nie chce spać
Po obledżie a matka godzi się
na kaprys. Nie, to .nie. Dziec­
ka do niczego zmuszać nie mo­
żna, to źle wpływa na jego
psychikę. Wpływ ulicy jest —'

widać, zdaniem matki Basi —

mniej niebezpieczny,..
„.Hania, jak wszystkie dzie­

ci w przedszkolu uczy się sa­
modzielności, i a więc umiejęt­
nego posługiwania sle widel­
cem, ubierania: Po Hanię przy­
chodzi matka. Obserwując jak
mała wkłada buciki uznaje, że
wysiłek jest zbyt wielki i

sznurujecie sama. Na uwagę
wychowawczyni o celowości
samodzielnego pokonywania
przeszkód • matka odpowiada;
„co mi pani opowiada”, po
czym obrażona wyprowadza

że świeci
chwilą je-

taki obra-
deszcz, Po

zdezorientowaną Hanię...
Wybraliśmy cztery przykła­

dy spośród kilkunastu podob­
nych. Dwa dotyczą opieki nad
dziećmi w ogóle, dwa — kwe­
stii wychowania i wzajemne­
go zrozumienia między do­
mem, a przedszkolem. W su­
mie stanowią problem, które­
mu kierownictwo przedszkola
przy ul. Szwedzkiej poświęci­
ło wiele uwagi, a który — u-

względńiwszy stanowisko ro­
dziców — stanowi nadal pro­
blem otwarty.

W konkretnym wypadku
Jurka i Grażynki wielokrotne
próby nawiązania kontaktu z

domem rodzicielskim spełzły
na niczym, kilkakrotnie wzy­
wane matki: nie przyszły, a

wizyty kierowniczki w domu
nie przyniosły: również rezul­
tatów — poza dziećmi nie by­
ło niljogo. Tak więc w codzien­
nym zetknięciu z ulicą Jurek
i.Grażynka tracą to czego u-

czy ich przedszkole. Być mo­
że— za kilka lat powiedzą o

Juliku chuligan. Kto w zasa­
dzie ponosi za to odpowie­
dzialność?

Sprawa Basi 1 Hani posiada
również poważny ciężar gatun­
kowy. Dziecko w przedszkolu
wychowywane jest według o-

i kreślonego programu, i dla do­
bra dziecka współdziałanie
między przedszkolem a domem

rodzinnym jest konieczne. Nie­
stety, źle pojęta miłość mat­
czyna stwarza sytuacje, które
dziecko początkowo dezorien­
tują a z czasem wytwarzają
przekonanie że wychowawczy­
ni nie ma racji.

Niełatwe to sprawy i nie­
łatwo znaleźć definitywne roz­
wiązanie. W jaki sposób wpły­
nąć na rodziców aby lepiej i

bardziej rozsądnie opiekowali
się dziećmi? W jaki sposób
wytłumaczyć im, że kontakt z

przedszkolem to nie „widzimi­
się", kierownictwa ale koniecz­
ność, której wymaiga dobro
dziecka? Jak przekonać ich o

fatalnym wpływie ulicy na dzie­
cko? Zmusić rodziców do ni­
czego nie można. Zaapelować?
Jedyne co pozostaje to właś­
nie zaapelować by zastanowili
się nad własnymi błędami. —

Chodzi o ich własne dzieci,
które przecież na pewno ko­
chają, a także ., o przyszłych
członków społeczeństwa,. które
kiedyś będą ónę stanowić.

Myślimy także, że dobrze
pędzie, jeśli nad „sprawami
jednego przedszkola" zastano­
wią się przede wszystkim ro­
dzice dzieci z przedszkoli Pod­
górza i Ludwinowa a także i

innych krakowskich przed­
szkoli. (mat)

&
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ZLATA LUSKIŃ, nadzieja
jugosłowiańskiego filmu.

(Od- własnego korespondenta)
Tl o ukończenia wojny j‘Ugo-
y słowiańska -.produkcja. fil­

mowa • możną by rzec nie
istniała. Po kapitulacji nie­
mieckiej nastąjpił zwrot. Każ­
dego roku powstaje nowe

iprzedsiebiorsttwo. filmowe, talk
że obecnie jest--ich dziesięć, a

liczba wyprodukowanych arty­
stycznych filtmów wkrótce doj-
dziedostu. Mimo tego jedińak,
że liczba ich .j-es-t imponująca
nie można powiedzieć, iż jakość
ich osiąga należyty poziom.
Scenariusze są słabe i szablo­
nowe, reżyserzy nie są zbyt
pomysłowi, a aktorzy wprost
początkujący., Od czasu do
czasu zabłyśnie jakiś talent,
lecz niestety szybko gaśnie.
Dużo czasu i pieniędzy włożou
no w jugosłowiański film, a

wyniki jak dotąd — słabe.
Rok 1956 zapowiada jednak

pewne zmiany. Na tradycyj­
nym filmowym festiwalu w

Puli zobaczyliśmy kilka fil­
mów, które są o wiele lepsze
od dotychczasowych. Szczegól­
nie dotyczy to aktorów i re­
żyserów. Odnosi się to przede
węysikm do filmu „Ne okre-
ćl se, sine" (Nie kręć się, sy-

O kłopotach
lugosłoioiańskiego filmu

nu) i „Dolina mirą" (Dojina
pokoju), które zostały przyjęte
przychylnie przez publiczność,
Co dotychczas nie zdarzało się.
C przeczne i dziwne a jednak°

prawdziwe: jugosłowiański
film otrzymał na różnych mię-'
dzynaroidiowych feciślwalach

szereg najwyższych nagród.
Tylko, aby nie było nieporozu-
mienia, mowa jesit nie p arty*
S’tycznvoh lecz dziecięcych i
dokumentarnych filmach, któ­
rych największą wartością są
nadzwyczaj dobre zdjęcia.
Operatorzy górują naid reżyse-
ratni albo nawet i aktorami,
którzy przyszli przed kamerę,
filmową wprost ze scen tea­
tralnych. Wyjątek stanowi
„Ostatni mo-s-j". Film ten nie

jest jednak czysto krajowej
produkcji. Wykonany został w

wyniku współpracy z filmo­
wym przedsiębiorstwem nie­
mieckim.

Dotąd najlepszym jugosło­
wiańskim filmęrn jest „Kekec"
bajka produkcji słoweńskiego
przedsiębiorstwa filmowego
„Triglav-film" w Lublanie. ów
liryczny i humanitarny film

przyjęły z zapałem , dzieci
wszystkich krajów, w których
został wyświetlony..
J ugosłowiańska kinematogra­

fia znajduje się w sytuacji
nie do pozazdroszczenia. Ma
ona silną konkurencję. Publi­
czność chętniej ogląda koloro­
we i czarno-białe filmy holly­
woodzkich wytwórni — kow­
bojskie i psychologiczne kicze
— umiejętnie zrobione, niż nu­
dne filmy krajowej produkcji.

Widocznie trzeba w jakiś
sposób zdobyć zaufanie publi­
czności. Wyprodukowano więc
kilką krajowych filmów czysto
komercjalnych. Wynik prze­
szedł oczekiwanie. „Hanka"
była j.na ekranach dłużej

niż miesiąc, mimo że bile­
ty wstępu były podwójnie dro­
gie. „Konwój doktora M.“,
jakkolwiek jest bratam ame­
rykańskiego filmu kowboj-
fkiego, wywołał żywą dysku­
sję i obecnie opracowywuje się
go na cinemaskop. Podobnie
jest z innymi komercjalnymi
filmami.
T ugosłowianie zdołali względ­

nie dobrze uplasować swoje
filmy za granicą. Odbiorcami

tych filmów są przeważnie
kraje wschodnie, ponieważ
większość filmów jugosłowiań­
skich ma w sobie coś oriental­
nego — jakiś taniec, wydekol­
towane kobiety, sceny z życia
haremu, sentymentalną melo­
dię itp.

Dobre przyjęcie znalazły one

również w Argentynie i w Me­
ksyku, a w Bułgarii film „Cy­
ganka" osiągnął rzadki rekord
— obejrzała go największa
ilość widzów.
T ugosłowianie wyprodukowa­

li pewną ilość filmów wspól­
nie z zagranicznymi wytwór­
niami, głównie krajów zacho­
dnich, Jednak przeważnie by­
ły to filimy słabe, kięze, z wy­
jątkiem „Ostatniego mostu",
w którym główną rolą grała
znana niemiecka aktorka Ma-

,W1
„Wiosenne wichry". Główne
role: DESA BERlC, RATA

GRBlC.

ria Schel. Niektóre z tych fil­
mów, wspólnie wyprodukowa­
nych, z powodu ich słabości
nie zostały wyświetlone w kpę-
ju. jak na przykład „Dalrna-
tyńskie wesele".

Ostatnio krajowe wytwórnię'
filmowe zapowiadają, że skoń­
czą z tym. Zawiera się różnę
porozumienia, i o ile dotąd
wiadomo istnieją próby współ­
pracy z polskimi, czeskimi i
radzieckimi wytwórniami fil­
mowymi, ale o tym innym ra­
zem. I

MICłfAL IWANOWICZ

0 now e przyby tki X Muzy

W■

JOFA.N MlLlCEyiC i OLJVERA MARKOVlC grają głó­
wne role w filmie „W sieci".

padła nam ostatnio do
rąk gazeta z repertuarem
krakowskich kin. Czego

tam nie było? Wstrząsający
film „Indyjski grobowiec”,
„Gunga Din? i parę błahych
polskich komedii. Aż dziwne,
skąd się to wzięło? Wszystko
wyjaśnił nagłówek gazety —

Anno Domini 1938.

Nie było właściwie sensu

dłużej przeglądać owej gazety,
gdyby nie rzuciła się nam w

oczy zastanawiająco duża ilość
kinoteatrów. Spróbujmy je so­
bie przypomnieć razem z kra­
kowskimi kinomanami. A więc
było jUż przed wojną „Apol­
lo”, „Sztuka”, „Wanda” i „U-
ciecha”. W. miejsce „Gdańską”
mieliśmy '„Stellę , w miejsce'
„Warszawy”,— „Atlantic”, a

„Wolności” — „LOPP”,.

; Przypomnijmy
czę. kino „Adria’’
„Teatrze Poezji”,
w Krakowskiej
Państwowej,, kino „Bagatela’
w Teatrze Młodego Widza i
„Żołnierza” w krakowskiej
„Operetce”. Dodajmy do tego
stanu jeszcze trzy kina —

„Promień”, na Podwalu, „Mu­
zeum” w budynku Muzeum
Przemysłowego przy ul. Smo­
leńsk i miniaturowe kino „Zo-

sobie jesz-
w obecnym
kino „Świt”
Filharmonii

— Przypominasz sobie Janka? Mówił podobnie już
wtedy.

Aha.

■— Wiesz, zrobiliśmy mu świństwo. Niepotrzebnie cho­
dziłeś na policję. A ja niepotrzebnie namawiałem

tego. To był jednak nasz długoletni kolega.
— Na policję? Nie byłem na żadnej policji.
— A mówiłeś...?
— Mówiłem. Chclałem się pochwalić. Nigdy ńle

donosicielem. ,,

'

W tym wypadku racja stanu... j
—Gadaniem nikt jeszcze nic nie zrobił. Zresztą

ml było czasu. .. ,

— Dobrze zrobiłeś. Spadł ml ciężar z serca.

— A co ty myślałeś, że ja poszedłem do Kulawczyka?
— Nie pamiętam już co myślałem. i-,
— Nie, nie poszedłem. Nigdy Janka nie uważałem za

godnego bliższego zainteresowania. Lekceważyłem go. A
tobie powiedziałem o Kulawczyku, by jakoś dorównać

•> ci, żeby ci po prpstu zaimponować, przynajmniej raz

w życiu. , L;
— Znowu zaczynasz... ,

— Nieważne, inne sprawy żaprżątąją mi teraz głowę.
Nie mogę spać ani jeść. Nikt nie potrafi ńii wytłttma-1
Ożyć tego całego chaosu jaki nagle zrodził się we mnie.

— Ja sądzę, że znaleźliśmy się w

frontu. To wygląda, że wpuszczamy
i potem klinami odciąć od macierzy...

— Daj Boże...,
— A jeśli tak nie, jest, to...

— TO co? — Wacek podniósł głowę
ze smutkiem.

? — To straszne...

Westchnęliśmy obydwaj jakby na dany znak.
— Ale głową dó góry. Nie możemy się poddawać z

góry. Muslmy się wziąć ostro do Saramy. Niech wyłoży
’. swoje karty. W przeciwnym razie namówimy Andrzeja

1 sami przejmlęmy komendę. Coś trzeba przecież dzia­
łać. Mam dość już tego kołowania ludzi... ■

Wacek przytaknął.
Legionu nie było widać. Spojrzeliśmy na zegarek. Do­

chodziła druga, Ćo. się ą nimi stąib?. Może wyjść im na­
przeciw? Czy lepiej czekać? Decyzja była trudna. Po­
stanowiliśmy czekać. Znowu zanurzyliśmy się w siano
1 drzemaliśmy zrywając się co chwilę przy najbliższym
nawet szmerze. Drzewa przydrożne azumiały aa lekkim

fatalnym
Nićmców,

l spojrzał

clę do

byłem

szkoda

układzie

aby ich

na mnie

Tadeusz Kwiatkowski

^Bohater

wietrze. Szosa jak tylko okiem sięgnąć była pusta. Za­
częło , powoli świtać.

Patrzyliśmy na siebie przerażeni. Nie wiedzieliśmy eo

robić. Wackowi wpadło do głowy, że legion został od­
cięty od nas przez siły wroga. Początkowo nie ćhcialem
w tó wierzyć. Przecież słyszelibyśmy jakąś walkę, odgłos :

strzałów. Chłopcy nie poddaliby się bez stoczenia boju. „I
Odległość nie była znowu tak wielka aby echo walki w 1

nocnej ciszy nie doszło do naszych uszu. 1
— Wróćmy — rzuciłem propozycję — najlepiej będzie 1

sprawdzić. Czekaniem nic nie zyskamy. Albo ich spot­
kamy po drodze albo dowiemy się o ich losie.

Wacek otrzepywał się'z siana.1 Chuchnął na zziębnięte
dłonią i zgodził się. Była jeszcze ranna szarówka, Więc 1

szliśmy szybko aby zyskać ha czasie przed wśchodem 1
słońca.

Po dwóch godzinach dobiliśmy do lasku. Łatwo odna­
leźliśmy miejsce biwakowania legionu. Śmiecie, puszki
ód konserw, ziemia stratowana Kopytami koni. Ani śla- 1

du żadnej walki. Na szosie nie widać było nić có by !

zdradzało, że . przeszły tędy oddziały wroga. A więc le- ’

gion wymaszerował., :

■Staliśmy bezradni, nie wiedząc co o tym sądzić. Czyż-
’

by zmylili drogę? Droga na Radomyśl była tylko jedna, ,

ta którą udaliśmy się wczoraj przed wieczorem. Może

zmienili plan? Dlaczego w takim razie nie posłano po
nas umyślnego zwiadowcę.

Wacek czochrał palcami i tak
— Mam najgorsze przeczucie

wargi.
— Gdyby poszli gdzie indziej,

ziu — rzekłem — byjt bardzo do
_ ,

dopuściłby, aby mnie zostawiono samego z dala od legionu.
— Mam najgorsze przeczucia — powtórzył Wacek —

Sarama w ten sposób pozbył się niewygodnych ludzi.
— Nie wierzę;

(104) ~ Nasza obecność była
'

. rozumiein pewne rzeczy.
— Jak to się bał?
-— On pragnął uciekać,

gę' wystawiliśmy na pośmiewisko z tą motopompą.
ŚSTT-. - — jednym zamachem uwolnił się zręcznie od nas.

— Ale my go dołapiemy.
— Szukaj teraz bracie wiatru w polu.

■,-z Obejdziemy las, Zobaczymy którędy legion wyszedł.
— Nie da rady. Las ma kilka kilometrów obwodu.
— Uciekać mógł tylko na wschód,
— Możemy spróbować.
Kilka godzin szukaliśmy tropów naszego legionu. Bez­

skutecznie. Zmęczeni i głodni , położyliśmy się na skraju
lasku. Ńle mieliśmy nawet sił do rozmowy. Ogarnęła nas

chwilowa apatia. Nasze plecaki pojechały razem ze strzel­
cami, zostaliśmy tylko w samych mundurach bez pa­
pierów, bez kęsa chięba, zdani na łaskę wojny.

— Cholera! -r rzucił wyzwanie pięknemu słońcu Wacek.
— Co za drań! Co za drań! — szepnąłem szukając* po

kieszeniach jakiegoś przynajmniej ogarka. Nic nie wy­
grzebałem. Musieliśmy się obejść smakiem. A jeszcze tak
niedawno nie więdzieliśńiy co robić
toniu.

mu nie na rękę. Teraz dopiero
On się nas bał.

a my chcieliśmy się bić. I my
Za

z nadmiarem ty*

pomlerzwlone włosy.
— powiedział gryząc

tawladcrtnllby mnie Ka­
ranie przywiązany, i nie

XIX
— Co robić? zadawaliśmy sobie to

my skazani na własną Inicjatywę,
straciłem trochę głowę. Do tej pory miałem oparcie
w, ludziach, czułem, że byłem im potrzebny, wledżląłem,
że wyzwolę się z bezdusznej mieszczańskiej wyobraźni 1

przyoblekę się wreszcie w szaty bohatera. Teraz wy­
dałem się sam sobie mały i bezradny. Co ja pocznę
z Wackiem? Gdzież znajdę odpowiednie odbicie dla
moich możliwości? śarama zdradził mnie niecnie, oszu­
kał jak zwyczajny oszust. Nie miałem nigdy do niego
zaufania. Ten jego niespokojny wzrok stale ukryty za

binoklami, wzrok poszczutego zwierzęcia! Och, gdybym
go dostał w swoje ręce, byłbym bezlitosny. Krajałbym
go w paski, powolutku, żeby cierpiał mękl bęz chwili

wytchnienia. Nienawidziłem go bardziej od wszystkich
Niemców razem Wziętyęh, postawiłbym go przęd Sąd
połowy 1 znalazłbym odpowiednie argumenty aby się
z^ntm rozprawiono w sposób bezkompromisowy.; Och, te

szczurze ślepia 1_

aalSSBf nastąpi)

pytanie. Zostaliś-

Przyznam się, te

rza“ w budynku przy ul. Ju­
liusza Lęa. Razem cżternaścię
niewielkich kin, liczących śre­
dnio po czterysta miejsc. Wed­
ług danych statystycznych
Kraków liczył wówczas 230

tysięcy mieszkańców czyli na

jedno miejsce w kinie przypa­
dało ponad czterdziestu wi­
dzów.

Po wojnie sytuacja zmieniła
się na

_ niekorzyść kinotea­
trów. Nie licząc kin zlikwido­
wanych podczas okupacji,
przejęto na inne cele po Woj­
nie sale „Świt‘‘, „Scali” 1 „Żoł­
nierza”. Cóż więc-dziwnego, żę
aktualny stan krakowskich kin

przedstawia się opłakanie.
Mamy--w: Krakowie dziewięć
kin, z tego trzy w odległychA
dzielnicach „Świt” i „Stal?'
w Nowej Hucie oraz „Związ­
kowiec” w Borku Fałęekirn.
Gdybyśmy nawet liczyli śred­
nio ilość miejsc w tych kinach
na pięćset, to okaże się, że na

jedno miejsce przypada po­
nad dziewięćdziesiąt osób. Stąd
też przepełnienia i stały brak
biletów.

Obiecywano poprawić ten

stan, otwierając nowe kino W
Podgórzu i budując nowy ki­
noteatr w Nowej JJucie. Mów­
my szczerze, sprawą kina w

Podgórzu przez pięć lat ośmie­
szała ojców miasta, którzy nie
zdołali Uratować swojej powa­
gi, umieszczając projekt w

programie wyborczym Frontu
Narodowego. Program progra­
mem, a kina nadal nie ma.

Budowa kinoteatru w Nowej
Hucie stanowi drugi taki prob­
lem. Nie tędy droga do rozbu­
dowy kinoteatrów w Krako- ’•

wie. Jedno kino W śródmie­
ściu znaczy więcej niż dwa ną
peryferiach. I tu trzeba właś­
nie otwierać nowe przybytki
X Muzy.

W okresie oszczędności bu­
dowa nowych kin skazana jest
raczej na niepowodzenie. Bar­
dziej realna w.ydaje się nam

rewindykacja dawnych sal ki­
nowych. Oczywiście, są sale,
które raz na zawsze przepadły.
Mowa tu o „Świcie”, „Adrii”, ■
„Scali" i „Żołnierzu". Może

udałoby się jednak odzyskać
sąlę dawnego „Muzeum” lub

„Zorzy”. Trzeba wreszcię
przedsięwziąć szturm na nie- .

właściwie wykorzystane sale.
Jedna z takich sal znajduję
się w dawnym Teatrze Ludo­
wym przy ul. Krowoderskiej,
gdzie ulokowano skład ksią­
żek. Druga sala w podobnym
budynku przy ul. Helclów zo­
stała zamieniona na magazyn.
Przy tej samej Okazji należa­
łoby zbadać wykorzystanie sćl
w Młodzieżowym Domu Kul­
tury i Domu Kolejarza. Może

specjaliści wyrażą sprzeciw z

powodu skromnych rozmia­
rów tych sal, może będą wO-
.leli czekać na wielkie kinote­
atry, do którycłi będą chodzić

dopiero nasze wnuki? Naszym
zdaniem — lepsze małe kina
od żadnych.

fwk)
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Grudzień

Poniedziałek

Franciszka,

Ksawerego

Na 45 dni przed terminem

Oddział Przewozów PKP - Kraków
Krakóio to bieli

idicaml
WRAKOWA

uylionaf roczny plan
16 listopada br. Oddział

Przewozów PKP Kraków wy­
konał roczny plan w lOO,3°/o,
przewożąc w ciągu niecałego
roku ponad 9 milionów ton to­
warów. Do końca br. pracow­
nicy Oddziału przewiozą do­
datkowo około

_

miliona ton

różnych towarów.
JKiestety-^ jest

'

.w*jelę» zakła­
dów/które nie wykonując swo­
ich planów przewozów, utrud­
niały pracę oddziału PKP np.
Tarnowskie oraz Oświęcimskie
Zakłady .Eksploatacji. Kruszy­
wa w Bogumiłowicach, Spytko­
wicach i Zatorze, Zjednoczenie
Robót Inżynieryjnych w Kra­
kowie. Są i . takie zakłady . jak
Zjednoczenie Budownictwa
Miejskiego i Krakowskie Prze­
mysłowe Zjednoczenie Bu­
dowy Elektrowni, które z za­
planowanej masy towarowej,

■sasissssa

Nowy projekt pomieszczeń
na warsztaty rzemieślnicze
Tedną z głównych .trudności, I

c “przeszkadzających hdpówied-
niemu rozwojowi rzemiosła
prywatnego, stanowi obecnie
brak odpowiednich lokali na

warsztaty.

‘Półkacxy ogórek
ieszkańcy Dębnik z rado-

**^ścią powitali otwarcie

Sklepu owocowo-warzywnego
Jednakże

radość ta,
jak wszyst­
ko na tym
święcie, ry-

sią
skończyła...

. . gdiyż okaza- i
io. się, że w sklepie nr 45 nie­
wiele można kupić.

Ładne urządzenie lokalu nie

zastąpi przetworów owoco­
wych czy; konserwowych o-

górków... (bk.)
. 1 8 B a I

ikLt
• • Planom pracy DRN „'Grze­
górzki** — poświęcona będzie sesja
tamt. Rady w środę o gódz. il w

świetlicy Przemysłu Naftowego
ul. Lubicz 25. Jutro o godz. 10 w

sali obrad przy Rynku Podgór­
skim 1 odbędzie się seęja tamt.

DRN. Między innymi obrady po­
święcone będą analizie skarg i za­
żaleń.

• Uwaga dozorcy! Przypomina­
my o uchwale MRN z dnia 1

czerwca 1955 r. Mówi ona o obo­
wiązku bosypywaHia piaskiem ulic

I chodników w czasie gołoledzi
i opadów śnieżnych.

• Komisja Rehabilitacyjna przy
Oddz. Wojewódzkim Banku Inwe­
stycyjnego w Krakowie przyjmuje
wnioski zainteresowanych osób do
dnia 31 bm. Pracę rozpoczęła rów­
nież Woj... Komisja Rehabilitacyj­
na przy' Narodowym Banku Pol­
skim w Krakowie.

• Uwaga uczestnicy . konkursu
\ „Zbieramy szmaty dla przemy­

słu”! Podajemy numery kuponów,
które zostały wylosowane: 087032,
072362, 015522, 075206; 111615. Posia­
dacze owych numerów winni się
Zgłosić do Woj. Zbiornicy Prze­
mysłowych Surowców Wtórnych,
Kraków ul. Mikołajska 4.

’
• Zbłąkany wilczur — czeka

właściciela w mieszkaniu przy
Dietla 36 m. 20.

1

nie przewiozły ani jednej tony.
Trzeba stwierdzić, że i PKP

nie zawsze dostarczała klien­
tom potrzebnej ilości wago­
nów. Taka sytuacja zdarzała
się w okresach przewozów to­
warów, ważnych w danym
czasie ze względów - gospodar­
czych. Bardzo często brak wa­
gonów był spowodowany prze­
trzymywaniem , jch przez po­
szczególne zakłady, opóźnia­
niem wyładunku, względnie
załadunku.

W przetrzymywaniu wago­
nów „przoduje” Kombinat
Hutyz im. Lenina, który we

wrześniu przetrzymał 19.505
wagonów na ogólną ilość 50.627

godzin, w październiku t-

10.586 wagonów w ciągu 46.930

godzin. Są okresy, kiedy Kom­
binat przetrzymuje dziennie
do 800 wagonów.

Mimo tych trudności, jak
wynika z meldunku o przed­
terminowym wykonaniu rocz­
nego planu przewozów, zało­

gą Oddziału PKP Kraków czy­
niła wszystko, aby bieg pocią­
gów towarowych był regular­
ny, za co wyróżniającym się
załogom należą się słowa u-

znania.

Polichromia
Na sesji DRN w dniu 29 bm.

z całkowicie nowym, interesu­
jącym rozwiązaniem tęgo pro­
blemu wystąpił krakowski
„Miastoprojekt".

— W osiedlach — jak twier_
dzi dyrektor „Miastoprojektu"
inż. T. Ptaszycki — budować
należałoby w. przyszłości sze­
reg specjalnie wyposażonych,
podobnych do garaży, hoteli­
ków rzemieślniczych. Obok
warsztatu ,v, magazynów j in­
nego niezbędnego zaplecza
mieścić powinny one część mie­
szkalną. Na podobny cel prze­
znaczyć można również całko­
wicie kilkukondygnacjowy
..Dom Rzemiosła", którego bu­
dowa przewidziana
Siedlu C-32,

Sprawa poddana
pod dalszą, szeroką
niewątpliwie kwestia ; usunię­
cia kłopotów prywatnego rze­
miosła nowohuckiego wkrótce
pomyślnie ruszy z miejsca, (ir)

z XIX wieku

Podczas remontu lokalu spół­
dzielni „Las" przy ul. Szpi­

talnej 7 (Dom pod Rakiem)
odkryto na ścianach polichro­
mię, pochodzącą prawdopodo­
bnie z XIX wieku. W czasie
dalszych poszukiwań, konser­
watorzy z Pracowni Konser­
wacji Zabytków natrafili na 8
warstw malowideł, przeważ­
nie pejzaży i martwych natur.

W tym tygodniu odbędzie się
posiedzenie specjalnej komisji,
która zadecyduje o dalszych
losach polichromii. (Iw)

Klib „Kam 56"

będzie miał lokal
M iędzyuczelniany Klub Mło­

dej Inteligencji „Wiosna
56“ już wkrótce będzie miał

własny lokal. Piękna salą go­
tycka na parterze kamienicy
Rynku Głównego nr 8 jest
przeznaczona na kawiarnię i
salę imprez. Obok wykańcza
się teatrzyk eksperymentalny
na 70 miejsc. W piwnicy, gdzie
nawiasem mówiąc w charak­
terze „ozdoby" nie dó Usunię­
cia stoi kasa pancerna dawne­
go banku, będzie bar i kawiar­
nia,. <

O ostatecznym terminie wy­
kończenia całości, niemożna

jeszcze nic pewnego powie­
dzieć, ale np. zespół drama­
tyczny Klubu przygotowuje
premierę na deskach teatrzy­
ku już w grudniu, a wszystkie
zespoły istniejące i przyszłe
mają nadzieję, że tak jak do­
tąd i w dalszym ciągu pomoże
im rektor Politechniki, (bz)

| Dodzwonisz sit do „ECHA"...
£ Od godz. 8 do 15: 246-78; 219-48; 546-34; 542-63.

1 Od godz. 15 do 17: 542-53.

r Od gódz. 17 do późhej nocy: 538-77; 346-55;
J 343-77; 305-51, w sprawach sportowych tylko nr 543 -58.

jest w o-

zostanie
dyskusję i f

na

ul.

Wspomnienia
„Oni Pro -

...oto tytuł wesołej impre- I

zy, którą ujrzymy w Hali
Gwardii w dniach 5 i 6 gru­
dnia br.

Wykonawcami „Wspom­
nień" będą: Kazimierz Kru­
kowski (Lopek), Stefania
Górska, Władysława Kru­
kowska, Stanisław Butkie­
wicz, Jerzy Duszyński,. Ka­
rol Hanusz, Tymoteusz Or-
tym, Marian Pręgowski o- i
raz Władysław Radny,

W grudniu
ujrzymy
nowe filmy
W bieżącym miesiącu na e-

krany kin krakowskich
wchodzą nowe filmy, Do naj­
ciekawszych niewątpliwie na­
leży komedia produkcji fran­
cuskiej pt.' „Paryski listonosz"
z Michel Simon. Z życiem te­
lefonistek zapozna nas włoski
dramat obyczajowy pt. „Pa­
nienki z międzymiastowej", a

życie i pracę lekarzy ukaże
współczesny dramat psycholo­
giczny produkcji francuskiej,
noszący tytuł „Ludzie w bieli".

Poza tym spodziewane jest
wyświetlanie filmu produkcji
NRF, opartego na tragedii pe­
wnej rodziny pt. „Dziecko po­
trzebuje miłości". Również je­
szcze w grudniu ujrzymy film
obyczajowy produkcji francu­
skiej, Obrazujący życie prosty­
tutek pt. „Poznane w nocy". .

(a)

Wreszcie będą
anteny zbiorcze

— Anteny zbiorcze na da­
chach budynków Nowej Hu­
ty? Ależ projektowalibyśmy
takie od dawna, gdybyśmy po­
siadali zezwolenia — tłuma­
czyli architekci.

— Dewastacja dachów przez
mieszkańców Nowej Huty
przybiera niespotykane gdzie
indziej rozmiary. Każdy wła­
ściciel radia buduje oddzielną
antenę zewnętrzną. Pół biedy'
j eszcze, gdy tzw. wtyczkę’
przywiąże do komina, świetli­
ka czy przewodu wentylacyj­
nego. Większość- wbija jednak
haki i skoble w płytę dacho­
wą... Stąd zacieki na ścianach
mieszkań wyższych kondygna­
cji... Brygada dekarska zrywa
wszystkie zamontowane w ten

sposób anteny oraz łata dziury
dachu....

W najbliższej przyszłości da­
chy naszpikowane.' szpetnie la­
sem anten przestaną już stra­
szyć w Nowej Hucie. Od przy­
szłego. roku montowane będą
anteny zbiorcze, (em)

<?©--* firdteie

TffATSrY
SŁOWACKIEGO: godz. 19.1S

„Rigoletto". — MODRZEJEW­
SKIEJ — nieczynny. POEZJI:

gódz. 19.15 „Szkarłatne róże”,
MŁODEGO WIDZA: godz. 19.15

„Dożywocie’’. LUDOWY — nie­
czynny, .

- 'GROTESKA: - godz.
19.15: .-„Teatr Lalek l Cieni
ChRL”. MUZYCZNY godz.
19.15 „Księżna Cyrkówka”.

MINA
APOLLO: godz. 16, 18, 20.1Ś

„Zdarzyło się w Paryżu”. —

UCIECHA: godz. 18, 18, 20.15

„Nikodem Dyzma”. - WANDA:

godz. 16, 18, 20.15 „Nikodem
Dyzma”. WOLNOŚĆ: godz. 16.

18, 20 „Karin, córka Mansa".
SZTUKA: godz, 16, 18, 20 ,(Re­
krut Bum”, Mł. GWARDIA:

godz. 15.30, 17.30, 19.30 „Kon­
wój dra M”. — - ŚWIT: godz.
15.45, 18, 20.15 „Paryski listo­
nosz”, STAL: godz. 16, 18,
20 „Piosenka za grosz”. PRZY-

JAZŃ: godz. 16, 17 „Program

PRACOWNICY POSZUKIWANI
W związku z organizacją Zielonogórskiego
Przedsiębiorstwa Budowlanego w Zielonej Gó­
rze, ul, Suleehowśka 19, — zatrudnimy od zaraz:

100 MURARZY, 50 TYNKARZY, 10 DEKARZY,
5 PARKIEClARZY, 10 ZDUNÓW, 10 PŁYTKA­
RZY oraz 100 ROBOTNIKÓW NIEWYKWALI-

T PALACZY-MASZYNISTÓW, wysokokwalifi-
wanych 40 kotłowni wysokoprężnej, 7 PALA­
CZY (egzaminowanych) obeznanych z systemem
kotłów „Kotowicza" ponadto KIEROWNICZKĘ PIKOWANYCH, którzy w najbliższym okresie
KUCHNI obeznaną z kuchnią szpitala KUCHMI- i zostaną przeszkoleni na murarzy i inne zawo-

STRZÓW i KUCHARKI zatrudni od zaraź Szpi- dy. Front pracy przygotowany, praca na okres
tal. Miejski w Nowej Hucie. Wysokość wynagro-I kilku lat, strefą płac I i 11, zakwaterownie w

dzenia poszczególnych pracowników do ómów e- , Hotelach wyposażonych całkowicie, stołówka na'
nia na miejscu.

' K-4011 1 miejscu, wynagrodzenie akordowe. — Praca na
INŻYNIERÓW branży budowlanej na stanowi-1 miejscu i na wyjazd. K-4917

ska kierowników robót, INSPEKTORÓW oraz

MISTRZÓW BUDOWLANYCH do budownic- .

twa miejskiego zatrudni od zaraz nowopowsta­
jące Zielonogórskie Przedsiębiorstwo Budowla­
ne w Zielonej Górze, ul. Suleehowśka 19. —

Mieszkanie zapewnione po okresie próbnym. n-a

razie zakwaterowanie W Hotelu. Wynagrodze­
nie do omówienia. K-4016

Kupno UWAGA

KF.AKOWS.KA ORUKARNIA FRASUtt/

KRAKÓW WIELOFOLB 1. tei 542-5

M—7—3680

MHD i sztuka
Testem malarką i to jedną
J z tych „zapoznanych talen­
tów". Dlaczego? — Cóż dziw­

nego! Oglą­
dający moje

akwarele

posądzają
mnie o dal-
tonizm. Ale
to naprawdę
nie moja wir

na, że trawa na moich pejza­
żach bywa niebieska czy brą­
zową.-To wszystko przez MHD!
Spróbujcie dostać zieloną far­
bą oddzielnie! Niestety, moż­
na kupić tylko całą paletą —

łącznie z czarnym, . żółtym i
różbwym kolorem.

A mnie właśnie potrzebny
jest tylko. kolor zielony, gdyż
mam predylekcją do letnio-J

Wiosennych pejzaży. (bk)

-■•Kiedy?:)

dla dzieci"; godz. 18, 19, 20

„Błękitny krzyż”. ZWIĄZKO­
WIEC: gódz. 17, 19 „Błękitna
Mewa”.

DYZUBBY
POGOTOWIE MILICYJNE —

teł:'333-33;
. POGOTOWIE RATUNKOWE

ul. Siemiradzkiego 1, tel. 09.
STRAŻ POŻARNA: teł; 08.
DYŻUR CHIRURGICZNY:

III; Klinika Chirurgiczna, ul.

Prądnicka 37.
DYŻUR POŁOŻNICZY: — 1

Klinika Położnictwa i Chorób

Kobiecych AM, ul. Kopernika
,23,.,.
APTEKI: . ■

Dietla 76, Karmelicka 23,
Szczepańska 1, Lubicz 7, Dłu­
gą 88, Krakowska 19, Kościu­
szki 18, Pstrowskiego 23.
3/ RAO1O

NA PONIEDZIAŁEK 3 BM.

Godz. 18.30: Muzyka i aktu-
alnóści. 18.5Ś: Koncert. 19.50:
Śpiewa „Śląsk”. 20.00: Djieri-

‘ nik. 20.23: Kronika sportowa^
20.35: Frinl: Wiązanka ińelodit

'20.45: „Sen” ~ nowelą. 21 .00:
i Muzyka. 22 .00: Dyskusja przed

mikrofonem. 22:30: Muzyką.
■22.40: Koncert symfon. 23.50:

Wiadomości.*
NA WTOREK 4 BM.
Godz. 6,00: Dźiennik. 6.13:

Muzyka. 6.30: Gimnastyka. 6 .40:

Gra zespół Sandlera. 7 .00:
Dziennik. 7 .13: Muzyka, 7.45:
„Błękitna - sztafeta”. 8.00: Wia­
domości'. 8.18: Piosenki. 8 .30:

( Muzyka symfon. 9.00: Aud. dla

klasy VII. 9.30: W rytmie ta­
necznym. 9.40: Dla przedszkoli
— słuch. 10.00: Kurs jąz. ros.

10.20: Muzyka operowa. ll.ę,3*
Książki, które na was czekają.
11.30: Koncert. 12.04: Wiadomo­
ści. 15.10: „Barburkowe pie­
śni?’. 15.30: „Wspomnienia nie­
bieskiego mundufcka”. 16.00:
Wiadomości. 16.10: Melodie.

Sprzedaż

PIANINO kupię, lub wypo­
życzę. Oferty 17000 „Prasa”
Kraków, Rynek 46.

KUPUJĘ stare zegarki, —

werki zepsute. — Kraków,
Solskiego 20, Zegarmistrz.

| Na Mikołaja
najntiSsiy potiaruneh
to LOS Loterii Pieniężnej

z szczęśliwych kolektur P. M. L.

KRA KÓW
K Grodzka 6

1 tr -"r"

posiadacze
DOKUMENTACJI TECHNICZNEJ

domków jednorodzinnych!
Biuro Projektów Typowych B. M.

WARSZAWA, WIERZBOWA 11

zwraca się z prośbą do wszystkich posiada­
jących DOKUMENTACJĘ TECHNICZNĄ

domków jednorodzinnych
o .przesłani© powyższych opracowań do n/

przedsiębiorstwa celem ęw. wykorzystania.
W wypadku zakwalifikowania projektu, nadają­
cego się do rozpowszechnienia, Biuro Projektów
Typowych B. M. w Dorozumieniu z autorami prac,

• ustali wartość wynagrodzenia.
DOKUMENTACJĘ TĘCHNICZNĄ prosi-
my-przesłać w matrycach lub .odbitkach.

NARZĘDZIA
nowe i używane

w dużym asortymencie:
G’:VIXTOWMKI — NARZYNKI — POGŁĘBIACZE —

ROZWIERTAKI — FREZY — ZAGŁOSNIKI — KLU­
CZE — WYCINAKI — PILNIKI — NOŻE i ŚCIERNICE
— DOCIĄGACZE — WIERTŁA — PŁYTKI ze spieką- !

nych węglików — SPRAWDZIANY oraz różne RZE- ■
MIEŚLNICZE — POMIAROWE i inne. ■

■ A'’ .- - ■ .■■

posiada do upłynnienia !

WYTWÓRNIA
1 SPRZĘTU KOMUNIKACYJNEGO |
[ W MIELCU i
> PRZEDSTAWICIELE zainteresowanych PRZEDSIĘBIORSTW i

państwowych, uspołecznionych, spółdzielczości, oraz rzemieślnicy g
■ zrzeszeni, reflektujący na zakup wyżej wymienionych narzędzi, , ■

winni się zgłosić do — !

WYTWÓRNI SPRZĘTU KOMUNIKACYJNEGO w MIELCU
z formalnymi zamówieniami, celem wybrania żądanych narzędzi. '■

■ Formą dostawy zostanie dokonana zgodnie z życzeniem odbiorców. •

! ' .?
■^■■■■■■■^■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■ąaaaaaauaaMaąaaaaaaaąaaąaaaaazą

Nieruchomości

KUPIĘ bez pośredników
parcelę pod budowę domu
w Krakowie. - Oferty 16877
„Prasa” Kraków, Rynek 46.

WÓZEK czeski, głęboki, ce­
ratowy; kremowy, nowy —

sprzedam Kraków, Pauliń-
ska22m.9._ 16943-g
DYWAN, piękny, drezdeń­
ski (2,50X,3,50), sprzedam
okazyjnie. Kraków, Bogu­
sławskiego 7 m. 13 (oficy­
na) od godz. 16. 17010-g

K-4000


